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Państwowy 
plan inwestycyjny

uchwalił projekt Państw«- 
wego Planu Inwestycyjnego nu 
r- IW l, który wkrótce wejdzie na 
porządek dzienny sesji budżeto
wej Sejmu Ustawodawczego, jed
nocześnie *  projektem prefttnin*- 
rza budżetowego.

Będzie to drugi tego rodaaóu 
plan w' dziejach odrodzonej Poi 
ski- Pierwszy został przyjęty 
Przez KRN w kwietniu ub. r. i 
Przewidywał wydatkowanie w 
«kresie trzech kwartałów (od 
1.4 — 31.12 nb. r.) 40,4 miliarda 
złotych. Drugi obejmuje cały rok 
bieżący, pierwszy rok Planu Od
budowy Gospodarczej. Tym sa
mym plan trzyletni nabiera real
nych kształtów, przechodzi xz dzie
dziny zamierzeń w dziedzinę 
Praktyki, * 1 * * *

Rządowy projekt przewiduje w 
ciągu tego roku inwestycje war
tości 85,4 miliarda złotych, a więc 
Przeszło dwa razy więcej, niż w 
ub. roku. Ten wzrost inwestycyj 
jest wymowną ilustracją naszych 
osiągnięć, naszej stabilizacji go
spodarczej i  politycznej.

Ale suma ta jest również ilu 
stracją wielkich i trudnych za
dań, jakie stoją przed nami. Przy
pomnijmy, że preliminarz budże
towy jest obliczony na 174,4 m i
liarda zł po stronie wydatków. 
Razem z planem inwestycyjnym 
tworzy to olbrzymią w naszych 
warunkach kwotę. I tyle musi 
Rolska w tym roku, wygospoda
rować, ażeby móc wykonać swe 
zamierzenia ekonomiczne.

Nie przyjdzie to nam łatwo. 
Będziemy musieli pracować szczc. 
golnie wydajnie, szczególnie ofiar
nie, wydawać szczególnie oszczęd
nie, wyrzec się wszelkich zbyt
ków, poniechać marnotrawstwa.

W zwięzłym komunikacie o rzą
dowym projekcie planu inwesty
cyjnego znajdujemy zestawienie 
źródeł pokrycia tego planu. Złożą 
się na to: środki finansowe skar
bu państwa w postaci nadwyżek 
budżetowych (W tym wpływy z 
Daniny Narodowej na zagospoda
rowanie Ziem Odzyskanych), a z 
drugiej strony średnioterminowe 
kredyty, oparte głównie o fun
dusze własne przemysłu (amorty
zacyjny, inwestycyjny i ( inwesty
cyjno - obrotowy Ziem Odzyska
nych). Ale w obu grupach źródeł 
pokrycia znajdujemy m. *n- »śród 
ki uzyskane w ramach stosunków 
gospodarczych z zagranicą“- Zwra
camy specjalną uwagę na len 
moment, gdyż zdajemy sobie spra
wę, że nie możemy jeszcze na ra- 
zle liczyć na poważniejsze po
tyczki zagraniczne. Idzie tu więc 
0 ,JZ.VSkanie, dodatniego salda u 
naszym handlu zagranicznym, o 
uzyskanie »««Wyżek eksportu 
Wych, które moglibyśmy skiero
wać na import dóbr inwestycyj
nych, idzie o uzyskanie zagrani
cą kredytów, opartych na naszym 
wywozie.

Innymi słowy, idzie o wygranie 
„bitwy eksportowej“, o której nie 
dawno mówił tow. min. Minc,

A więc w tłumaczeniu na język 
czynów tegoroczny plan inwesty
cyjny oznacza dla nas nakaz 
zwiększenia produkcji wc wszyst
kich dziedzinach, podniesienia wy
dajności pracy, urentownienia 
przedsiębiorstw, zastosowania su
rowych oszczędności w życiu go
spodarczym i wydatkach budże
towych, forsowania eksportu.

Tylko w ten sposób zdołamy 
wykonać trudny, ale śmiały plan 
inwestycyjny, któremu przyświe
cają cele naszej „trzy la tk i syto
ści“ : zwiększenie produkcji towa
rów konsumpcyjnych, zwiększenie 
spożycia, podniesienie stopy ż>- 

eiowej mas pracujących.
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Akcie uwłaszczeniowo
no Ziemiach Zachodnich

Tatemnice hitlerowskiego okrucieństwo

Po raku rządów Figla

Poważna placówka naukowa 
Uniwersytet Powszechny w Krakowi«

P O Ż Y C Z K A  R A D Z IE C K A  D L A  POLSKI
Podpisanie porozumienia z ZSRR
w ważnych sprawach gospodarczych i politycznych 
Zgodność poglądów obu rządów na sprawę niemiecką

Kardynał Adam Sapieha
wzywa Polaków przebywających zagranicą
do powrotu do kraju

MOSKWA, 5.3 (PAP). Dnia 
25 lutego przybyli do Moskwy 
premier Rządu Rzeczypospolitej 
Polskiej, Józef Cyrankiewicz, 
minister przemysłu, Hilary Minc 
oraz inne osobistości urzędowe.

W rozmowach jakie miały 
miejsce między prezesem Rady 
Ministrów ZSRR, Józefem Sta
linem, ministrem spraw zagra
nicznych ZSRR, W. Mołotowem, 
ministrem handlu zagranicznego, 
A. Mikojanern, ministrem skar
bu, Zwieriewem, wicemin». spraw 
zagranicznych, A. Wyszyńskim 
z jednej strony, a polską delega
cją rządową z drugiej, rozpa
trzono szereg ważnych spraw po 
litycznych i gospodarczych, do
tyczących stosunków polsko-ra
dzieckich.

Również w sprawne niemiec
kiej nastąpiła wymiana zdań, 
która wykazała zasadniczą zg°d 
ność poglądów obu rządów.

W wyniku rozmów podpisano 
następujące porozumienia:

W sprawie pożyczki w złocie 
dla Rzeczypospolitej Polskiej w 
5 umie 28.855 tysięcy dolarów,

w sprawie uregulowania wza
jemnych zobowiązań finanso
wych obu stron na I «tycznia 
1947 r.,

w sprawie ustalenia zasad roz
rachunków finansowych na 
przyszłość,

w sprawie zmniejszenia a po
łowę dostaw węgla z Polski do 
Związku Radzieckiego, przewi
dzianych w porozumieniu z dnia 
16 sierpnia 1945 r. pomiędzy 
Tymczasowym Rządem Jedności

w

Narodowej Rzeczypospolite) Pol- 
a rządem ZSRR, 
sprawie skompensowania 

szkód wyrządzonych przez oku
pację niemiecką,

w sprawie przekazania Polsce 
daboru kolejowego spośród ra
dzieckiego mienia zdobycznego, 

w sprawie współpracy nauko
wo - technicznej w dziedzinie 
produkcji przemysłowej,

w sprawie przekazania Polsce 
przez Związek Radziecki broni i 
uzbrojenia na Warunkach kredytu.

Ustalono, że tor linii kolejowej 
Katowice-Kraków-Przemyśl zosta
nie przebudowany na szerokość to
ru środkowo - europejskiego w

okresie od dnia 1 listopada 1947 
roku

Uzgodniono sprawę przekazania i wał aPe 
w terenie do dnia 15 maja rb. na-|g ian!C? 
leżnej Polsce części 
floty handlowej.

Oba rządy uzgodniły sprawę 
przyspieszenia repatriacji do Pol. 
ski osób narodowości polskiej, 
które w wyńiku działań wojennych 
znalazły się na terytorium ZSRR, 
w tym również b. obywateli nie
mieckich.

Rozmowy toczyły się w atmosfe 
rze serdecznej przyjaźni i całko
witego zrozumienia wzajemnego.

W dniu dzisiejszym polska de
legacja rządowa wyjechała z Mosk 
wy do Polski.

PARYŻ, 5.3 (Obsł. wł.)- Jak 
donosi Agencja 1 France Presse 
arcybiskup , krakowski ks. kar
dynał Adam Sapieha wystoso-

do przebywających za 
Polaków a w szczegól- 

niemieckiej' uosci do Polakow znajdujących 
się obecnie- w Anglii i w obo
zach w Niemczech.

amnestii uchwalonej przez Sejm 
Ustawodawczy, kardynał stwier
dził, że za wyjątkiem tych, któ
rzy7 utracili obywatelstwo pol
skie, wszyscy Polacy mogą be-z 
obawy powrócić do kraju i współ 
pracować przy jego odbudowie.

Kardynał wyraził jednocześnie 
nadzieję, że amnestia pozwoli 
wielu młodym ludziom, którzy doW apelu swym kardynał w zy -,

w a emigrantów do powrotu do j ląd prowadzą demoralizujące 
Polski w możliwie najkrótszym 
czasie.'. Podkreślając doniosłość

życie poza nawiasem prawa, na 
powrót do społeczności polskiej.

Wielomilionowa Polonia amerykańska
domaga się zatwierdzenia granic zachodnich Polski

przez Niemców na Polsce drogą w ie
kow ych agresji. P ow ró t tych  ziem do 
Polski zmniejsza niebezpieczeństwo agre

Nowa linia kolejowa
no Dolnym Ślqsku

Polskie koleje państwowe na 
Dolnym Śląsku, pomimo trudnych 
warunków, spowodowanych ostrą 
zimą. prowadzą nieustannie dzieło 
odbudowy.

Ostatnio uruchomiono nową li. 
nie kolejową Wrocław Brzeg — 
Opole. Ńa nowouruchomionej lin ii 
wybudowano trzy mosty.

WASZYNGTON, 5.3: (PAP). Gęorge 
Sadowski z Detroit, jeden z członków 
Kongresu USA polskiego pochodzenia, 
zaprotestował przeciwko sugestiom w 
sprawie rewizji polskich granic zachod
nich.

W .oświadczeniu przesłanym do depar 
tamentu stanu Sadowski ’ stwierdza, że 
wielomilionowa Polonia amerykańsku 
nie mogłaby 'rozumie*: prób wynagro
dzenia Niemiec kosztem jedąego z a- 
liantów. Jak podkreśla dalej Sadowski 
umowa poczdamska była (słuszna i spra 
wiedliwa w swych decyzjach, dotyczą
cych granicy. Ziemie nad Odrą i Nisą 
są ziemiami'polskimi zdobytymi niegdyś

Min. Bevin dziś w Warszawie
w drodze na konferencjo moskiewską

BERLIN. 5.3 (PAP). W  środę'o 
godz. -14.35 na dworzec Gruene. 
wald w Berlinie przybył minister 
spraw zagranicznych W. Brytanii, 
Ernest Bevin, oraz delegacja bry
tyjska na konferencję moskiewską, 
\v składzie około 150 osób. Po przy 
byciu minister Bevin odbył roz
mową z, doradcą politycznym bry

tyjskiego zarządu wojskowego w 
Niemczech, Williamem Strangiem.

O godz. 19 min. Bev!n odjechał 
wraz z delegacją bryt. z dw. Śląskie 
go. który znajduje się w radziec
kim  sektorze B erlina—  w dalszą 
drogę do Moskwy. W  czwartek o 
godz. U  min. Bevi« przybędzie do 
Warszawy.

sji niemieckiej w Europie środkowej, a 
od bezpieczeństwa Europy zależy bez- j 
pieczeństwo Ameryki.

Polska (jokonata w ciągu dwóch lat 
wielkiego dzieła zasiedlenia i odbudowy 
terenów nad Odrą i Nisą.

Oświadczenie kończy się stwierdze
niem, iż Amerykanie pochodzenia pol
skiego uważają, że w imię bezpieczeń
stwa Ameryki i trwałego pokoju świa
towego słuszna decyzja poczdamska w 
sprawie granicy polsko - niemieckiej 
powinna być utrzymana.

W sprawie energii atomowej
porozumienie zostanie osiągnięte
Oświadczenie delegata USA w Radzie Bezpieczeństwa
. NOWY JOKK., 5.3 (PAP). Przeństa 
w icie! S ta n ó w  Z jed noczonych  w Ha 
dzie Bezp ieczeństw a, se n a to r W a rre n  
Austin, w y g ło s ił1 p rze m ó w ie n ie  w  k lu 
b ie  p ra s y  zag ra n iczn e j w  Nowym 
J o rk u . P o d k re ś lił on, że S tany Zjed-

Premier Rottwald przybywa w sobotę
na czele licznej delegacji do Warszawy
celem podpisania sojuszu polsko-czechosłowackiego

PRAGA, 5.3 (PAP)- Urzędowo 
podano do wiadomości, że trw a
jące Ojd / dłuższego czasu roko- 
\varra między rządem Czechosło 
wacji a rządem Polski o zawar
cie sojuszu zostały pozytywnie 
zakończone. /

Transporty skóry i garbników
nadchodzi) z Ameryki Południowej i Jugosławii
Import pomoże zaspokoić nasze potrzeby na obuwie

W ramach umowy, zawartej [te załadowały w Rotterdamie po 
Pl'zez polski przemysł skórzany z 3-000 sztuk skór surowych ar gen-
ygentyną i Biózylią, przybyły do 
f'dyni w drugiej połowie stycznia
1 W lutym br. następujące tran
sporty skór: statek „Hel“ przy
wiózł 235 ton wołowych skór suro
wych z Argentyny, s/s „Narvik“  — 
®56 ton skór wołowych, 503 ton 
skór krowich i 361 ton skór na 
Wierzchy, zakupionych w Buenos 
Aires.

W drodze do kraju znajdują się 
statki: „Adalbi“ i „Westland“ , któ.

50.000 książek
ze zbiorów Ossolineum

Wraca do Polski
Rząd Ukraińskiej Republiki 

Radzieckiej skierował do Polski 
transport, zawierający 50.000
ksktfrek m  obiorów Ossolineum.

tyńskich łącznej wagi 96 ton oraz 
statek „Eniand“ ,,wiozący 6.000 szt. 
skór surowych, ciężkich.

W  połowie marca na „B ia łym , 
stoku“ przybędzie do kraju 790 ton 
skór argentyńskich i brazyli jskich. 
Poza tym również w marcu spo
dziewane jest p rzybyc ie  14 tys. szt. 
skór lekkich z Argentyny i Brazy
lii.

Przemysł skórzany zawiera obe
cnie transakcje z przedsiębior
stwami południowo-amerykański
mi w sprawie zakupu 6.000 sztuk 
skór ciężkich.

Import skór przyczyni się do za
spokojenia naszych potrzeb na o. 
buwie.

Centralny Zarząd Przemysłu Skó 
rżanego zawarł szereg umów han
dlowych z Jugosławią, Szwecją

na podstawie których państwa le 
dostarczają do Polski chemikalia 
i ekstrakty garbarskie.

Jednym z najpbważniejszyeh do 
siawców jest Jugosławia, która w 
lutym przysłała Centrali Zaopatrzę 
liia  CZPS —- 1.103 tony ekstraktu 
kasztanowego i dębowego- W na j
bliższym czasie przybędzie /. Jugo
sławii do Polski dalsze 1.000 ton 
garbników, m. inn: nowy. niezpa.
ny jeszcze u nas ekstrakt gallaso.

flańKtawaroi Rotectmnwej Ameryki, [kra ju

Umowa ma być podpisana w 
najbliższych dniach w Warsza
wie. W ty-in celu wyśle rząd 
Czechosłowacji do Warszawy 
delegację

Jak dowiaduje się sprawozdaw 
ca dyplomatyczny SAP, w so
botę, dnia 8 bm. przybywa do 
Warszawy delegacja rządu cze
chosłowackiego, celem podpisa- 

‘ ni a paktu przyjaźni i wzajemnej 
pomocy między Polską a Cze
chosłowacją.

W skład delegacji czechosło
wackiej .wchodzą: premier ele
ment Gottwald jatko przewodni
czący', minister spraw zagranicz

nych, Jan Masaryk, minister 
przemysłu, Bagumil , Lauszman, 
minister handlu zagranicznego, 
dr Rubert Ripka, m in is te r poczt, 
Hala, minister spraw wojsko
wych, gen. Swoboda, minister 
komunikacji, Pieter, wieemin. 
spraw zagranicznych,, dr W Cle- 
nientis, sekretarz generalny mi-- 
nistemtwa spraw zagranicznych, 
ambasador H e ind rich  oraz
liczni eksperci i przedstawiciele 
prasy. .

Głosv prasy czeskiej
PRAGA, 5.3 (PA-P). Prasa czeską za

mieszcza. urzędowy komunikat,' .stwier
dzajmy, iż toczące się od dłuższego cza
su rokowania pomiędzy rządami ©bu- 
.państw w sprawie zawarcia umowy so. 
j.uszniczej czechosłowacko - polskiej zo-

Vv>y. R ów nież argentyńska f irm a  
„ L a  F o re s ta l"  dostarcza osta tn io  
duże p a rtie  g a rb n ik a  „Q uebracho".

Na ry n k u  m iędzyna rodow ym  da- ¡ stały w tych dniach pomyślnie zakończo- 
si« zauw ażyć pow ażny b ra li t łu -  joe. Umów* podpisaną będzie w najbliż- 

3 '' - ■ '- - 1 szyCh dniach w Warszawie, dokąd uda
gje liczna delegacja rządu ezeehosiowac-szczów, co powoduje m. inn. zwyż

kę cen tłuszczów garbarskich. Po
mimo 1 znacznych trudności CZPS 
zakupił w Szwecji 15 ton tranu dla 
garbarń. Tran ten w najbliższym 
czasie zostanie przywieziony do

kiego.
Praski dziennik „Svobodne Noylny“ 

przynosi następującą wiadomość: „Na 
poniedziałkowym nadzwyczajnym posie
dzeniu rząd czechosłowacki zatwierdzi)

urno.projekt czechosłowacko - polskiej u 
wg- sajas znicze j, L monwa ,‘.a podoboa

do umowy zawartej z Jugosławią, zawie
ra jednak dwa dodatkowe ustępy-

Jeden z nich traktuje, o prawach mniej
szościowych Polaków, drugi zawiera po. 
stanowienie, 'iż w przeciągu 2 lat rozwtą- 
zane zostaną problemy sporne między 
Czechosłowacją i Polską- lupowa Zosta
nie uroczyście podpisana w w ars za wie, 
dokąd wyied-zie liczna delegacja rzą
dowa“ .

Organ centralny czeskiej partii socjal
demokratycznej „P ravo  Lidu“  pisze, iż 
„zakończenie rokowań w sprawie zawar
cia sojuszu czechosłowacko - polskiego 
nie jest tylko wyrazem naturalnych geo
graficznych, gospodarczych i politycz
nych konieczności, ale wielkim krokiem 
do wzajemnej współpracy o historycz
nym wprost znaczeniu. ,

Organ partís komunistycznej „Rude 
Pravo“  stwierdza: ..Przez zawarcie cze
chosłowacko - polskiej umowy, wzmoc
nione zostanie stanowisko państw sło
wiańskich i wypełniona luka, istniejąca 
dotychczas między sojuszniczymi .umo
wami — czesko-radz-iecką i czesko-jugo- 
slcwiańską z jednej strony, a P°hko-
radziiecką i polsko-jugosłowiańską z dru-
g !eł- I . ;

Umowa staje się przez fakt zawarcia 
jej w  przededniu konferencji moskiew
skiej nadzwyczaj ważną. Przyczyni się 
ona w wielkim stopniu do  ̂zabezpieczenia 
pokoju, wzmocnienia bezpieczeństwa na - 

-r-odów słowiańskich i ca-.ci Europy, a dla 
-Czecliosłówacji, Polski i Słowiańszczyzny 
będzie miała znaczenie historyczne'

‘ Również organ centralny czeskich 
związków zawodowych „Prace“  konsta- 
tujej iż brakujące w łańcuchu umów so- 
jusjtiic-zych Czechosłowacji z innymi 
państwami ogniwo zostanie uzupełnione 
umową sojuszniczą czesko - polską.

Organ czeskich narodowych soejalł- 
siów „Svobodne Slovo“  pisze, że czesko- 
polska u-rnowa sojusznicza leży w inte
resie obu państw, jako najbliższych są
siadów Niemiec. •

Amasador Wierbíowski
w yje c h a ł do Pragi

WARSZAWA. 5.3: (PAP). -  Unia 5 
marca br. opuścił Warszawę, udając się 
do Pragi, poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny R. P. w Czechosłowacji, am

jest Wasedor Stefan Wferfetowshi.

noczone, skupiające pplowę wytwórczo 
ści przemysłowej całego świata, mają 
możność zadecydowania o pokoju i r 
wojnie i pow inny stać się potęgą w o j
skową i  gospodarczą, mogącą sprostać 
wszystkim swoim zobowiązaniom.

„M usim y c ie rp liw ie  starać się uzy
skać porozumienie w  sprawie stworze
nia skutecznego systemu kon tro li m ię
dzynarodowej nad energią atomową— 
powiedział senator Austin  — i nie 
wątpię, iż prędzej czy później porozu
mienie takie będzie osiągnięte. Stany 
Zjednoczone muszą dać do zrozumie
nia, że są gotowe każdej chw ili w  ra 
zie potrzeby poprzeć siłą K artę  Naro
dów Zjednoczonych.“

Senator Austin  stwierdza, iż Stany 
Zjednoczone muszą rozbudować swój 
potencjał gospodarczy, okazując jedno 
cześnie pomoc W odbudowie ekonomi
cznej tych części świata, które zostały 
zniszczone przez wojnę. Stany Z jed
noczone muszą prowadzić po litykę  za
graniczną i gospodarczą, umożliw iając 
szybkie wcielenie w  życie zasady zbio
rowego bezpieczeństwa.

— « 0» —

Ostatnie
wiadomości

P R A G A . Dnia 5 bm. p rz y b y ł do
Prag i b e lg ijs k i m in is te r spraw  zagra
n icznych  i przewodniczący O rgan iza
c j i  N arodów  Zjednoczonych, P au l Hen
ry k  Spaak, celem podpisania um ow y 
k u ltu ra ln e j pom iędzy Czechosłowacją 
a Belgią.

M O SKW A . W edług doniesień agen
c ji  TASS z Szanghaju, w  T ien -Ts in ie  
odby ły  się ostatnio m anew ry w o jsk  ame 
rykańsk ich  z użyciem a r ty le r i i  i czoł
gów.

LO N D Y N . W nocy z w to rk u  na 
środę w  A n g lii i S zkoc ji szalała śn ie
życa, ' k tó ra  ca łkow ic ie  zdezorganizo
wała kom unikację . Po low a robo tn ików  
londyńskich nie m ogła dostać się do 
miejsc pracy, w sku tek  spóźnień po
ciągów,

NOWY JO R K . Na pokładzie ta n 
kowca am erykańskiego „Lyons G reek“  
znajdującego się w  dokach p o rtu  
Heusten (Texas) . nastąpił w ybuch . 
K ilk a  osób poniosło śmierć, k ilk a n a 
ście zostało rannych.

N O W Y JORK. Podczas pobytu  pre- 
zydenta T rum ana w  M eksyku, na sta
d ion ie  narodowym  w  M exico C ity  ze- 
b ra ło  się około 15 tys ięcy osób, a 
d rug ie  ty le  skup iło  się u wejścia do 
stadionu, by zobaczyć prezydenta W 
tło ku  2 osoby zostały zaduszone na 
śm ierć, 4 zaś zasłabły.

NO RYM BERG A. Wdowa po G oerin - 
gu — Emma G oering, stanie w  końcu 
m arca przed sądem denaz ifikacy jnym .

N O W Y JO RK. Przed końcem czerw  
ca do życia cyw ilnego pow róc iło  oko
ło  100 tysięcy zdem obilizow anych żo ł
n ie rzy  amerykańskich.
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Frnncja
za utrzymaniem 
naszej granicy zachodniej!

BERLIN, 5.3 (PAP). Jeden z wyż-
•zyeh u rzędn ików  francuskich w B e r
lin ie  w  w yw iadz ie  udzie lonym  A gen
c ji  Associated Press przedstaw i! sta
nowisko F ra n c ji na zagadnienie N ie 
miec i  podkreś lił, że F ra n c ja  jest; za 
u trzym aniem  obecnej g ran icy  polsko- 
n iem ieckie j.

Dalsi nrzestępcy wajenni
wydani Poise«

BERLIN, 5.3 (PAP). Wiadze fra n 
cuskie w  B e r lin ie  wydały władzom 
polskim oficera SS, Guntera Piekenha 
gena, kata ludności żydowskiej w  
glietcie warszawskim.

Polska M isja Wojskowa w Berlinie 
wystąpiła Wobec władz, amerykań
skich 7. żądaniem o wydanie b. burm i
strza Poznania i  Łodzi, Trautweina.

Niemcy sami organizują głód w Rzeszy
Raport Hoovera powtarza toorie hitlerowskie
o konieczności zdobycia „Lebensraumu“ na obcych ziemiach

Naioraiizacja Niemców
wysiedlonych z Polski

BERLIN, 5.3 (PAP). Partia kom u
nistyczna wystąpiła na ostatnim po
siedzeniu Landtagu Hanoweru r. wnio 
skiem o naturalizacją w strefie b ry
tyjskiej przesiedleńców niemieckich r. 
ziem polskich.

Gen. Bulganin
wicepremierem ZSRR.

MOSKWA, 5.3. (PAP). Agencja Tass

BERLIN, 5.3. (PAP). -  W związku z 
memorandum b. prezydenta Sianów Zje 
dnoczonych Hoovera o sytuacji aprow - 
zaeyjnej w zachodnich strefach zwupa - 
cyjnych w Niemczech, stwierdzającym, 
że n  ciężką sytuację żywnościową na 
i yeti tereusen ponoszą odj ©wledzialitość 
w pierwszym rzędne Po’ska i Zw.ązfck 
Radziecki, korespondent PAP w Ben: - 
nie - i wie rdza co następuje: 

i\rv;yczny stan aprowizae.yjriy aa Zf- 
chodzie” zwłaszcza w brytyjskiej strefie 
o .uoacyjuęj jes" wynikiem 'V pierwszym 
rze.Jzie polityk! władz okupacyjnych i 
reakcyjnych sił po'iiycz-nycii -niemieckich, 
które nie dopuszczają do zrealizowania 
reionny rolnej i które oddały cały apa
rat _ aprowizaeyjoy w ręce reakcyjnych 
junk;ów, częstokroć wygnanych z« 
wschodu i hitlerowskich dygnitarzy da w 

ueg-o Reichsernibrungeamiu. nawiasem 
iorniejącego po dr.ien dzisiej-

nych, jo  strefy zachodnie są w o wiele 
lepszej sytuacji, aniżeli strefa radzie - 
cka.

Mimo to sytuacja aprowi-zącyjna stre
fy 1 radzieckiej jest na ogól opanowana, 
zaś w angielskiej — jest ona krytyczna.
Przyczyny tęgo stanu rzeczy należy

szukać W' organizacji f  okuci we i apara
tu aprowizacyjnego.

W angielskiej strefie istnieje po dzień 
dzisiejszy około 6.000 majątków obszar 
niczych powyżej 100 ha. Wiele latyfun- 
diów należy 'do przestępców wojennych 
(nj>. Krupp posiada po dzień dzisiejszy-

donosi, że Prezydium Rady Najwyższej j dany 
ZSRR mianowało ministra sił zbrojnych; odnoś
ZSRR, generała armii Mikołaja Bułą, 
nina, zastępcą przewodniczącego Rady 
Ministrów Związku Radzieckiego.

mówiąc
6zy

Bezpoda¡-awwoić prób przed« ia-wienia. 
polskich Ziem Odzyskanych jako spichle 
rza'Niemiec, wykazana została już w 
polssi-ej prasie na podstawie urzędowych 

iłiemieckich. W dużym stopniu 
ię to i do radzieckiej strefy oku

Maisz. Wasilewski
wicemin. Sił Zbrojnych

MOSKWA, 5.3. (PAP). Agencja Tass 
donosi! że Rada Ministrów ZSRR mia
nowała szefa sztabu generalnego, mar- 
szilka Związku Radzieckiego, Aleksan
dra Wasilewskiego, pierwszym wicemi
nistrem sil zbrojnych ZSRR-

pacyj-ne.j.
Strefa » ikrzy 6.6 miliona li*  ziemi or

nej, wówczas, gdy strefa amerykańska 
liczy 6.0 miliona ha ziemi, a strefa bry
tyjska — 6,3 nriiioua Iw.

Ponieważ liczby ludności, zamieszku
jące te strefy wykazują pieznaczne róż 
nice, jest jasne, że basa dla -roewoju roi 
nictwa jest niemal jednakowa we wszy
stkich wzmiankowanych strefach. Jeśli 
zaś chodzi o «łan pogłowia bydła, t> za
opatrzenie w maszyny i nawozy szfucz- 

i ne. wreszcie o «topień znieść zeń wojen

Generał Marshall i minister Bidault
udajq się na konferencję moskiewskq

BERLIN, 5.3. (PAP). — .Minister 
spraw zagranicznych republiki f-rancu - 
sklej, Gepzges Bidault, oraz delegacja 
francuska na konferencję moskiewską, 
składająca się z około 100 osób, oczekt 
Wani są w Berlinie w czwartek po połu
dniu. Delegacja francuska spędzi około 
3 godzin w Berlinie. Do Moskwy wie się 
francuski gubernator wojskowy w Niem 
cz-ech, gen. Pierre Koenig, który Webo

dzi również w skład delegacji iranU
Minister spraw zagranicznych Sianów 

Zjednoczonych, gen. Marshall oczekiwa
ny jest w Berlinie w sobotę. Uda się on 
w dalszą drogę do Moskwy samolotem 
w nledkiałę rano.

Trzy samoloty, wiozące delegację a- 
mery kańską na konferencję moskiew • 
ską, przybyły W środę wieczorem do 
Berlina.

Zasadnicze zagadnienia pozostały do uregulowania
„Humanité“ o sojuszu brytyjska-francuskim

PARYŻ, 5.3 (Obal. wl.) — Analizując 
tekst traktatu francusko - brytyjskiego

4.000 ha ziemi). Jum-krz-y, prowadzący w 
dużym stopniu gospodarkę ekstensywna, 
sabotują akcję świadczeń rzeczowych i 
intensyfikację (oluictwa, uprawiając 
świadomie przy pomocy hitlerowskich 
urzędników aprowizacyjnych politykę 
głodu. Ma to na celu niedopuszczenie do 
demokratycznej przebudowy Niemiec, 
stałe podsycanie nastrojów" rewizjoni 
stycznych i prohitlerowskich,

O tym, jak wygląda realizacja świad
czeń rzeczowych' w gosjiodafstwfith ob
szarników. i chłopów świadczy przykład 
podany przez radio berlińskie w listopa
dzie lito. r.

W okręgu Biiberach «badano, jak zda-

autor artykułów wstępnych, pienia „Hu- 
m«nite“  stwierdza:

„Jest- rzeczą oczywistą, że nowy pakt 
określa stanowisko, jakie oba mocarstwa 
powinny przyjąć w wypadku nowej pró 
by Niemiec ' naruszenia pokoju światey 

Tyim liiiemstej o -ile cieszymy sfęwego:

widząc zasady te utrwalone w tekście 
traktatu o tyle widzimy, że zasadnicze 
problemy , pozostały jeszcze do uregulo - 
wenie.

f tak wi tekście nie wspomina się mc 
o zagadnieniu reparacji i węgla, jbkkol 
wiek .rozwiązanie tych zagadnień ma 
decydując« znaczenie dia naszej odbu
dowy.

Możliwość zmniejszenia i
racji chleba
w Anglii
, WASZYNGTON, 5.3 (PAP). Om»- ! 

wiając wyniki m is ji b. prezydenta j 
Hooyera w Europie, sekretarz generał j 
ny Międzynarodowi ej Nadzwyczajnej , 
Rady Żywnościowej, Denis Fitzgerald, ! 
oświadczył, że jest mało prawdopo- ! 
dobne, by racje chleba w Wielkiej ' 
Brytanii, które wynoszą 300 gram j 
dziennie mogły być utrzymane na do
tychczasowym poziomie.

Nawet, jeżeli zbiory w północnej 
Ameryce będą dobre, nie wystarczy 
to na pokrycie niedoboru, wskutek niż 
szej produkcji w Zachodniej Europie.

Odzyskanie Ziem Zachodnich przez Polskę
to jeden z najdonioślejszych rezultatów wojny
Oświadczenie wybitnego historyka Eugeniusza Tarle

MOSKWA, 5.3 (PAP). W odpowiedzi. „Granice te, zdobyte w krwawych wal
na ankietę moskiewskiego korespondenta kaeh przez Armię Czerwoną i Wojsko 
Polskiej Agencji Prasowej wśród czoło- Polskie, stanowią warunek bezpieczeń- 
wych przedstawicieli radzieckiej op in ii: s-twa Polski i Związku Radzieckiego. Za 
publicznej, jeden z najwybitniejszych hi- j jeden z najdonioślejszych rezultatów woj

'■ °  try uważam, fakt.storyków radzieckich, akademik Huge 
niusz Tarle dał następującą ocenę zna 
ćzenia granic zachodnich Polski:

Masowe aresztowania w Grecji
Komisja ONZ bada sytuację w kraju

ze obecnie Prusy
po Odrę, znalaly się

MOSKWA, 5.3 (PAP). Agencja Tass 
donosi z Salonik, że komisja śledcza 
wyłoniona przez Radę Bezpieczeństwa 
ONZ, przesłuchała ostatnio przedsta
w icieli zw iązku greckich stowarzy
szeń demokratycznych, centralnego ko 
m itetu demokratycznej organizacji 
młodzieży „Eport“ . prawicowej organi 
zacji „o fia r Wojny domowej z grud-
nia,.1944 r.“  oraz rektora uniwersytetu
ateńskiego, Dontkasa.

Były m inister, Petmezas, przemawia 
jąc w  im ieniu związku greckich sto
warzyszeń demokratycznych, podkre
ś lił ściśle wewnętrzny charakter w o j
ny domowej w  Grecji oraz przypo
mniał szczegółowo wydarzenia, które 
zmusiły obywateli demokratycznych 
do zbrojnego oporu.

BELGRAD, 5.3 (P A P ). Według na

deszłych tu  doniesień, uchodźcy z Ma
cedonii Egejskiej w  dalszym ciągu kie 
ru ją  do-kom isji ONZ w  G recji lis ty  
1 telegramy, domagające się zbadania 
przyczyn, dla których musieli oni po- 
rzucić swój k ra j ojczysty, stw ierdzają 
oni, że istotną przyczyną ucieczki był 
te rro r faszystowski i zapowiadają, że 
będą w a lc iy łi o Grecje demokraty
czną-

PARYŻ, 5.S (PAP). Agencja France 
Presse donosi z Aten, że ubiegłej no
cy aresztowano 571 osób, z czego 536 
departowano na wyspę Ikaria.

LONDYN, 5.3 (PAP). Podczas deba
ty w  Izbie Gmin w iceminister spraw 
zagranicznych, Mayłiew, Oświadczył, 
że nie może podać daty ostatecznego 
wycofania wojsk bryty jskich z Gre
cji. ,

Belgijski minister obrony narodowej
składa wizytę przedstawicielom armii brytyjskiej

Wschodnie i tereny 
w ręku Sławięn“ .

Mówiąc o przyjęciu, i  jakim spotkała 
się w Związku Radzieckim wytyczenie 
nowych gratlic, akademik Tarle, przyto
czy! przykład, że społeczeństwo radziec
kie w swoim czasie powitało z entuzjaz
mem, Wiadomość, iż -natychmiast po 'zdo
byciu Gdańska przez Armię Czerwoną

niemieckich niezrozumienie psychologii 
innego narodu, wyobrażając sobie, że 
rzeczywiście mogli odzyskać tereny, któ
re — od stuleci były dla Niemców dogo
dną odskocznią dla ich „Drang nach O- 
sten“ .

Społeczeństwo radzieckie przyjęło 
j»k najżywszą sympadię i abrftbatą słowa 
Stalina, że granic« zachodnia Roiski 
jeśt ostateczna.

zbóż chlebowych, chłopi zaś — 156, czy 
li blisko 4 razy . tyle, junfcier zdał 12 ce-t- 
nirów jęczmienia i o-wsa, clitópi i—• 55, a 
więc przeszło 4 razy tyle,, junkier 16 
świń, chłopi — 60 itd.

Bardzo skutecznie pOm«t£a w tym a- 
para-t a-prowizacyjny. Kierownikiem Cen 
tralneg-o Urzędu Wyżywienia i Rolni
ctwa yt strefie brytyjskiej były pruski 
obszarnik i polityk nacjonalistyczny 
Sch-iange - Schóni-ngeń. Kierownikami 
urzędów żywnościowych w .najwięk
szych miastach są po dziś dzień aktywni 
hitlerowcy.

Przedstawiciele 160.000 metalowców 
W Zagłębiu Ruiny ostrzegali niedawno 
w rezolucji przed kontynuowaniem sa - 
bptażii wyżywienia, uprawianego przez 
wielkich obszarników. Domagali się oni 
całkowitego rozbicia Re-ichsernShrung- 
samtu i zastąpienia reakcyjnych urzędni 
ków w aparacie aprowi-zacyjnym' przez 
mężów zaufania organizacji demokra - 
tycznych ora* całkowitego przeprawa - 
dzenia reformy rolnej.

O ciężkich błędach administracji oku
pacyjnej w dzie&zifli« aprowizacji i, świa 
domym wprowadzaniu je j w błąd przez 
niemieckich doradców reakcyjnych pisał 
przed kilkoma d-niąmi dziennik, wycho
dzący w Berlinie i" amerykańskiej licen
c ji „Tagesspiegiel“ . Najlepszym
zaś dowodem tego, jak organizuje się 
głód jest fakt, że ciężki kryzys żywno
ściowy zaczął się w brytyjskiej strefie 
okupacyjnej nie teraz, a jeszcze w listo 
padzie u-b. r„ tj. zaledwie w 2 miesiące 
po żniwach.

Wnioski HoOvera, idące po linii nie u- 
Suwania organicznych przyczyn kryzy
su żywnościowego — nie przeprowadze
nia' reformy rolnej i denazlfikacji, «
wskazujące na Polskę i ZSRR, idą .po li- 
nii imperialistycznych i hitlerowskich 
teorii, że Niemcom do życia potrzebny 
jest Lebansranm na obcych ziemiach. •

y o z rv jA
AUDIENCJE W BELWEDERZE

Prezydent R zeczypospoliteprzyj^.0* 
audiencji posła J»uiucuvj. K— *• nadzwyczajnego i mi«i- 
sitra pełnomocne go _ R. P j^ _  , ^ r ^  ’i(* óry
basadora Stefana Wierbtowsldego, 
rfożył Ob. Prezydentowi sprawozdaj 
•z przebiegu rozmów polsko - czecnos 
wackieh.

T .
W dniu wczorajszym Prezydent R- • 

prfzyjął delegację Zarządu 
Społeczno - Obywatelskiej Ligł K° f * ! 
która przedstawiła Ob. Prezydento 
s-we postulaty w zakresie prac o rg a n y  
cyjnych Ligi, prosząc Ob. 
pomoc i o poparcie.

1 Prezydent* 0

Ukonstytuowanie sią
komisyj poselskich

W salach Domu Poselskiego przy tri
bu*.[. Daszyńskiego odbyły się w dniu -  - 

posiedzenia 4 dalszych Komisji Po5**' 
skich, które ukonstytuowały się jak n*' 
stępuje: ' ■

Komisja Morska i Handlu Zagrani^ 
ne-go: przewodniczący — pos. Wil-aflo^' 
ski Stefan ' (SL), 1 zastępca przewcdi»; 
czaccgo -  -pos. Szedrowicz Władys»^
(PPS), II zaotępca przewodniczącego 
pos. Dworakowski Władysław (PPR)-,
kretarz — pos. Szlęzak Faustyn (SDK 
Komisja, poza ukonstytuowaniem 
omawiała obecną sytuację w stoczmacn 
polskich.

Komisja Odbudowy: przewodniczący-; 
pos. tSanisław Tołwiński (PiPR), 1 ^ * -  
przćwodn.—pos. Nowicki Marian (PPo’: 
I ł zas-t. przewodn. — pos. Blak Józ®* 
(SL), sekretarz — pos. Hiżowa Etrtd'* 
(SD). '  ..

Komisja Pracy i Opieki Społeczne]- 
przewodniczący — pos. Witaszewski K* 
zimierz (PPR),. I zast. przewodn. 
pos, Beluch - Beioński (PPS), 11 za®1- 
przewodn, — pos. Jaszczukowa Marię 
(S-D), sekretarz — pos. Mitura Antom 
(SL).

Komisja Oświatowa: przewodniczący 
—pos. Strzałkowski Karol (SD), zastęp' 
cy przewodniczącego' — pos. Bieńków-- 
ski Władysław (PPR) oraz pos. Orłow
ski Bolesław (PPS), sekretarz — P0®' 
Kurpiowski Karol (SL).

We czwartek, dnia 6 bm. ukonstytuuj* 
się komisje: Organizacyjno - Samorzą
dowa, Propagandowa, Przemysłowa, R°‘ 
tia, Ziem Odzyskanych i'Repatriacji.

Specjalna Komisja O N Z
S Ä  & Ä  !■ • **»«rinć sprawę Palestyny

Nowy ambasador
Włoch w Warszawie 
u ministra Sforzy

RZYM, 5.3 (PAP),-Minister spraw t*"
granicznych, Sforza, przyjął w pala«*1 
Chi-g{, profesora Ambrogio Do-nini.

W kolach dyplomatycznych twierdzi 
żc wizyt* ta pozostaje w z w i :u z ry
chłym wyjazdem,,-pppfęsora Donińł d° 
Warszawy, gdzie — jak wiadomo — O; 
bejmie stanowisko arftbasadora rćpub#*1 
włoskiej.

Jak się dowiaduj ćmy, wyjazd noWegT 
ambasadora Włoch ma nasią-pić między 
15 a 20 mft-rca br.

czvł:

LONDYN, 5.3 (PAP). Belgijski m i
nister obrony narodowej. Raoul De- 
fra iteur, przybył w  środę po południu 
do Londynu. .

Po przybyciu gen. Defraiteur oś-

Dyplomaia hitlerowski
na wolnej stopie
w Nowym Jorku

NOWY JORK. 5.3. (PAP) „Daily 
Worker“ donosi, że były hitlerowski 
konsul generalny Borhers przebywa o- 
becnie w Nowym Jorku i cieszy się zu
pełną wolnością osobistą.

Według wiarygodnych informacji 
Borhers przybył ostatnio z Niemiec dla 
dostarczenia inform-acyj w sprawie ta
jemnic wojskowych. Władze odmawiają 
jednak wyjaśnień w sprawie zwolnienia 
Borhersa po przesłuchaniu.

—€0»— '

Tajemnicze telefony
dziataíq

wiadczył dziennikarzom, że składa w i
zytę kurtuazyjną przedstawicielom ar
m ii b ryty jskie j i  odbędzie rozmowy z 
marszałkiem Montgomery, m inistrem 
spraw wojskowych, Beilengeratn, m i
nistrem  obrony narodowej, Ałexan- 
drem i  m inistrem lotnictwa, Philipem 
Noe! - Balcerem.

Generał dodał, że sprawa ujednostaj 
nienia uzbrojenia i  ekwipunku woj
skowego nie będzie dyskutowana.

„Dziwi mnie bardzo, że w obu ki« 
jach anglosaskich nie wszyscy rozumie
ją, iż Polska nie może w żaden sposób 
wyrzec się swych prastarych ziem, któ
re -znowu znalazły się w jej posiadaniu. 
Takie wyrzeczenie się. byłoby bowieiń 
ciężkim ciosem dla państwowości pol
skiej.

Najbardziej prymitywne poczucie spra
wiedliwości pbwinno było uświadomić 
Anglikom i Ainerykadóm, że -po niesły- 
clianycłt okrucieństwach, doznanych ze 
strony Niemców, Polacy nie mogą w ża
dnym razie dopuścić do ponownego ulo
kowania się Niemców na iycłi ziemiach".

Akademik Tarle -wyraził zdumienie, że 
Niemcy po tym wszysikifh, co. się stało, 
są na tyle bezczelni, że wysuwają rosz
czenia w stosunku do polskich Ziem Za
chód ruch.

„Dla mnie — jako historyka — mówił 
dalej akademik Tarle — jest rzeczą gra
niczącą wprost z cudem, że Polska 
współczesna po niszczącej zaborczej woj 
nie. prowadzonej przez htllerowców, po
trafiła z, takim zdecydowaniem z tak głę
boką W'iarą w żywotność swego narodu 
uzyskać tak wspaniale wyniki i w  czasie 
niezmiernie szybkim zagospodarować od- i 
wieczne ziemie piastowskie. Oczywiście j 
tacy ludzie jak Kurt Scłtuhmachet, któ- j 
rego av’ samycłt Niemczech wielu nazywa j 
ironicznie „fii-hrerem w zarodku“ , Avyka-! 
»ują chflrakterystyczne dia „polityków“ j

NOWY JORK, 5.3. (PAP). -  Sekre
tarz ONZ projektuje utworzenie korin- 
sji, złożonej z  12 osób, która miałaby 
się udać do Palestyny w celu zbadania 
sytuacji. , 1

Wobec tego, że oficjalne organłżacj* 
żydowskie, nie mogą . wejść w «kład ko 
misji, ONZ w dążeniu do zupelnio epta 
wiedliwego oświetlenia zagadnienia i zu 
pełnej równości w traktowaniu wszyet'- 
kich zainteresowanych nie zamierza rów 
n-ież zapraszać do komisji" przedstawi- 
cieli państw arabskich, obie strony bę
dą jednak mogły przedstawiać komisji 
swój punkt widzenia.

• Jak -sądzą komisja nie będzie w stanie 
rozpocząć Swych prac przeó końcem mar 
ca.

W oficjamych kolach sjonistyc-znych
w Nowym Jorku przeważa pogląd, że w 
razie traktowania na równi Żydów i A-

rabów, sjoni-ści nie będą wysuwali za
strzeżeń przeciwko utworzeniu takiej 
komisji. Rzecznik kół sjonistycżnych o- 
świadczył, że w zasadzie organizacje 
śjpn-istyczne odnoszą się przychylnie do 
projektu powołania komisji ?, warun - 
Idem, że tymczasem rząd brytyjski wy
kona warunki mandatu w dziedzinie jm! 
gracji i zakupu ziemi.

NOWY JORK, 5.3. (PAP). -  Sekre
tarz generalny ONZ Trygve Lie oczeku 
je odpowiedzi z Waszyngtonu, Londynu-, 
Paryża, Moskwy i Nahkinu r*- na swe 
propozycje W sprawie przekazania pro
blemu Palestyny specjalnej komisji 
ONZ. W kolach zbliżonych do delega
c ji brytyjskiej twierdzą, ż i Wielka Bry 
tania gotowa jest przyjąć propozycję 
Trygve Lie, chociaż oficjalną odpowiedź 
jeszcze nie oadeszia.

Airrement
dia nowego ambasador« 
republiki włoskiej

RZYM, 5.3. (RAP). -  Ambasada R- 
P, w Rzymie zawiadomiła włoskie mi-ni- 
sterstwo spraw zagranicznych, że Rzi“  
Polski udzielił profesorowi Ambrogio Do 
nini dgrement, jako ambasadorowi repu
bliki włoskiej w Warszawie.

linhtisndoi Lange
powrócił do Nowego Jorku

NOWY JORK, 5.3 (PAP). Amtoesador 
Oskar * Lange, przedstawiciel Polski w 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ, przybył sa
molotem z Warszawy via Londyn do No
wego Jodęto.

Zastępujący ambasadora Langego w
czasie jego pobytu w kraju w charakte
rze przedstawiciela Polski w Radzie Bez
pieczeństwa ambasador R. P. w Londy
nie, Jerzy Michałowski, udaje się w ‘ dro
gę powrotną do Londynu.

Popraw ka do ustawy o PKPR
została przyjęta większością głosów
po burzliwej debacie w izbie Gmin

Kaganowicz sekretarzem KC KP(b) Ukrainy
Korntejczuk przewodniczącym Bady Najwyższe! Republiki

NOWY JORK. 5.3. (PAP). Konsulat 
brytyjski w Nowym Jorku został ano
nimowo ostrzeżony telefoniczni«, że 
gmach, w którym znajdują się biura 
konsulatu zostanie za 30 jninut wysa
dzony w powietrze. Natycmniasl wezwą 
po policję, która przeszukawszy wszysi 
kie pomieszczenia, nie znalazła nic po
dejrzanego. Po upływie pól god/,., gdv 
wszystko trwało w niezmąconym spo 

policja opuściła konsulat, zosta 
w^JHc na miejscu nocnego dozorcę.

MOSKWA, 5.3. (PAP)- — J«k_dono* 
*zą z Kijowa, 3 marca odbyło *ię tam 
posiedzenie plenum komitetu centralne, 
go komunistycznej partii bolszewików 
Ukrainy, na którym omawiane były _ za
gadnienia organizacyjne i nie cierpiące 
zwłoki sprawy _ związane z przygofowa - 
niem wiosennej akcji siewnej.

Jak stwierdza oficjalny -komunikat, 
plenum uznało za wskazane oddzielenie 
stanowiska prezesa Rady Ministrów U” 
krainy od .funkcji [ sekretarza centralne 
go komitetu komunistycznej partii bol
szewików Ukrainy, które dotychczas !ą 
czyi w -swym pęku premier Chruszczów.

1 Na stanowisko I sekretarza KC KP (to) 
Ukrainy wybrano członka Biura P o li
tycznego CK. WKP (b) i dotychczaso - 
wego wicepremiera rządu radzieckiego. 
Łazarza Kaganowicza.

Plenum' postanowii« stworzyć stano
wisko dwóch sekretarzy,, komitetu cen
tralnego: jednego odpowiedzialnego za 

przemy*! i .drugiego odpowiedzi«¡«ego

za rolnictwa i dostawy płodów rolnych.
Na stanowisko sekretarza KC dla 

spraw rolnictwa i dostaw rolnych Ukra
iny wybrany został Nikołaj Paiołiczew, 
który był dotąd jednym z- sekretarzy 
CK. WKP (b).

Na stanowisko sekretarza KG dla 
spraw przemysłu wybrano Koroczenko. 
Plenum wybrało Kaganowicz* i Patoli - 
cze-wa na członków Biura Politycznego • 
biura organizacyjnego komitetu central 
pego komunistycznej partii Ukrainy 
Zmiany te oznaczają niewątpliwie po - 
ważne wzmocnienie kierowniczych par
tyjnych i państwowych kadr Ukrainy.

MOSKWA, 5.3. (PAP). -  We w to 
rek, dnia 4 bm., rozpoczęła się pierwsza 
sesja riowowybranej Rady Najwyższej 
Ukrainy. Otwarcia dokonał jeden z naj 
starszych po-slów, przewodniczący ukra 
ińskiej akademii nauk, Pałladi-n. Przewód 
niczącym Rady Najwyższej Ukrainy wy 
brany został jednogłośnie ' wybitny pi - 
s«rz, Aleksander Korniejczuk.

LONDYN, 5.3. (PAP). — W izbie |: zakładach przemysłowych w Wielkiejni*-. Alia mmłliur-i /!<>« U.. tu*, m  ż— . n r » » * : i >- . .Gmin _odbyła się burzliwa dyskusja nad 
wniesioną przez ministra spraw we
wnętrznych, Ghuter Ede, poprawką do 
ustawy PKPR. utrzymującą w mocy nie 
które przepisy dawnego polskiego woj
skowego kodeksu karnego wobec żol - 
nie-rzy polskich w Wielkiej Brytanii. Po 
prawka ta była przedmiotem noty pol
skiej z dnia 1 marca br.

Popierając wniesioną poprawkę, min, 
Ede oświadczyL iż sytuacja prawna tych 
żołnierzy polskich, którzy nie chcą wra
cać do swojej Ojczyzny, musi być ure
gulowana. Rząd brytyjski napotyka na 
trudności w określeniu położenia praw
nego, w jaldin znajdują się ci, ludzię, 
którzy przybyli do Wielkiej" Brytanii po 
za przepisami ¡migracyjnymi.

Minister Ede oświadczył . m. ino.: 
„Rząd brytyjski ofiarował przebywają - 
cym na naszych ziemiach Polakom dwie 
możliwości: powrotu do Ojczyzny, z któ 
rej skorzystało około 60 tys. osób, lub 
też możliwość wstąpienai do PKPR, je
dnostki wprawdzie nie bojowej, lecz pod 
legającej dyscyplinie wojskowej.

Żołnierze wstępujący do PKPR po 
nauczeniu się języka angielskiego, kiero 
Wani są do szkól zawodowych i jest na
dzieja, że część z nich-znajdzie, pracę w

Brytanii. Niektórzy wyrazili chęć dal - 
szej emigracji po zakończeniu wyszko
lenia.

Istnieje jednak jeszcze grupa Poła - 
ków, którzy nie zamierzają powrócić do 
Polaki i nie chcą wstąpić do PKPR- O- 
świadczyli oni, iż czują sję dobrze w_o- 
bozacli i że są zadowoleni z brytyjskich 
przydziałów ’ żywnościowych.

Są również wśród Polaków jednostki 
handlujące na czarnym -rynku i zarabia
jąc e w ten sposób wielkie sumy. Są to 
ludzie, którzy opuścili obozy  ̂ wojskowe, 
a których nie można nazwać dezertera
mi, ponieważ polski® siły zbrojne w 
Wielkiej Brytanii, przestały istnieć. Jest 
to zbiorowisko osób prywatnych i rząd 
brytyjski nie posiać a ̂ obecnie żadnych 
uprawnień do trzymania ich w obozach, 
jeżeli nie chcą pozostać tam dobrowol - 
n-ie. Ludzie ci muszą podlegać pewnym 
prawom.

To, co powiedziałem nie odnosi się do 
żołnierzy, którzy wstąpili do PKPR, lecz 
jedynie do tych żołnierzy -polsk-ich, któ
rzy nie mogą się zdecydować a-ni na po 
wrót do kraju, ani na wstąpienie do 
PKPR“ .

Podczas dyskusji poseł Paget stwier
dził, iż utrzymanie w mocy niektórych

przepisów allied forces act z roku 1940 
w odniesieniu d-o żołnierzy polskich ja it 
sprzeczne z_ konstytucją brytyjską i z*-
s3Q3 wolności obywatelskiej

Od czasu kiedy rząd polski przestał, 
u-z-nawac oddziały znajdujące się pod ko 
mendą brytyjską, żołnierze polscy są ka 
ra.ni. m czyny, które nie 6ą przestępstwa 
™ i odsiadują kary więzienne na taocy 
nielpgaJmych wyroków sądów, nie po - 
siadających żadnych podstaw prawnych.

Poseł Paget podkreślił, że uchwalenie 
par. 8 poprawki, wniesionej przez min. 
Ede przez parlament brytyjski byłoby 
usankcjonowaniem bezprawia. Jest to 
pierwszy wypadek w historii parlamen
tu brytyjskiego, aby zażądano od Izby 
Gmin wyrażenia zgody rfa bezprawne o- 
graniczanie Wolności.

Minister Ede w odpowiedzi swojej 
podkreślił, że polskie- prawodawstwo 
wojskowe jest znacznie łagodniejsze od 
brytyjskiego i scharakteryzował upra-W- 
-nienia administratora brytyjskiego, któ
ry stanie na czele PKPR.

M-i-mo ostrego sprzeciwu szeregu po
słów, zarówno konserwatywnych, jak I 
członków Partii Pracy, poprawka rządó 
wa została przyjęta większością 169 gio 
sów przeciwko 53.

i
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a uwłaszczeniowa na Ziemiach Odzyskanych
pouuażnym czynnikiem utrinalenia polskości

Najbliższa niedziela, 9 marca 
01'nie na Ziemiach Odzyskanych 
pod znakiem szczególnej uroczy
stości. W tym dniu we wszyst
kich powiatowych ośrodkach zo 
staną wręczone pierwsze akty 
nadania ziemi osadnikom. W k il
ku miejscowościach, w Opolu, 
Dzierżoniowie, Gorzowie, Biało- 
grodzie, Gdańsku, Olsztynie i 
Ełku w Uroczystościach wezmą 
udział przedstawiciel© rządu.

Okazja do uroczystych obcho
dów jest rzeczywiście wyjątko
wa. Polscy chłopi i osadnicy o- 
hzymają akty nadania na wła
sność osobistą tej ziemi, która 
Po wiekach niewoli wróciła 'do 
Macierzy. Ziemia ta staje się 
dziś pełnoprawną indywidualną 
własnością tych, którzy na ziemi 
t&j osiedli i na niej pracują.

Wręczenie aktów nadania za
kończy okres tymczasowości i 
stworzy nowy czynnik stabiliza
cji na Ziemiąch Odzyskanych. 
Wręczanie aktów będzie zara
zem uwieńczeniem wielkiej akcji, 
prowadzonej od szeregu miesię
cy przez organy Min. Ziem Od-

V M A U G lE S iE
Rozkład

Wiadomości, jakie nadchodzą do nas 
wszystkich stron kraju mówią 0 

Pogłębiającym się coraz bardziej roz
kładzie PSL. Proces ten rozwijał się 
również w tempie przyśpieszonym 
jeszcze przed wyborami, ale po 19 
»tycznia przybrał formy tak gwałtow- 
ne, że trudno znaleźć podobne przy
kłady w historii naszych ruchów po
etycznych.

Trwa nieprzerwanie akcja rozwią- 
TvWania się nje tyłko poszczególnych 

3,e często całych zarządów po
wiatowych PSI.. Setki i  tysiące ozTon- 
ków PSL, drze legitymacje i  przecho
dzi do stronnictw demokratycznych. 
Inni wreszcie, targani wątpliwościa
mi i wewnętrzną rozterką, choć brak 
im jeszcze decyzji zerwania z PSL — 
wycofują się z aktywnej pracy w 
stronnictwie p. Mikołajczyka.

Na całych terenach zamiera zupeł
nie działalność organizacji PSL-owskich
* tylko szyld na lokalu partyjnym 
świadczy jeszcze o ich istnieniu.

Proces rozkładu PSL doszedł do> 
lego najwyższych szczebli organiza
cyjnych i przejawia się we wzroście 
opozycji antymikołajczykowskiej, w 
zaostrzeniu wewnętrznych przeci
wieństw. Wyrazem tego był nie tyłko 
Przebieg ostatniego zebrania Rady 
Naczelnej,1 ale i publiczne wystąpie
nia tej opozycji. Czas najbliższy po
każe, czy bardziej trzeźwe elementy, 
które dotąd tkwiły w PSL. potrafią 
wyciągnąć konsekwentne wnioski z 
całkowitego załamania się polityki 
P- Mikołajczyka.

Nie jest przypadkiem, że równoległe
* tym procesem rozkładu PSL zani
ka coraz bardziej i maleje akcja 
Podziemia. Właściwie to wszystko cc 
siĘ dzieje „nad ziemią“ jest tylko, od
biciem procesów, zachodzących w 
Podziemnym królestwie WIN-ów i 
NSZ-ów. Dowodzi to raz jeszcze jak 
bardzo związane było legalne PSL z 
nielegalną terrorystyczną opozycją, 
iak dalece możliwości ich rozwoju 
były wspólne.

PSL czerpało swą siłę i opierało 
się na reakcyjnym podziemiu. Nic 
Więc dziwnego; że gdy ta „baza“ za
częła się kruszyć, razem z nią kru
szyć się zaczął obóz legalnej opozycji, 
kierowany przez p. Mikołajczyka.

Ta wspólnota losów wynika ze 
Wspólnych rachub i wspólnych złu
dzeń legalnej i nielegalnej reakcji. 
Gdy rachuby zawiodły, gdy złudzenia 
Po 19 stycznia rozwiały się ostatecz
nie i jedni i drudzy weszli w okres 
pogłębiającego się coraz bardziej kry
zysu i rozkładu wewnętrznego bez 
żadnych perspektyw, aby udało się to 
już powstrzymać.

W obliczu przemian jakie zachodzą 
w obozie naszych przeciwników, prze
mian, które są wyrazem zwycięskiej 
naszej idei i naszej linii politycznej 
zadania jakie stoją przed obozem de
mokratycznym i przed naszą Partią 
są jasne. Trzeba pomóc tym. którzy 
dotychczas błądzili, wyciągną® do nich 

'bratnią dłoń, aby tym prędzej weszli 
na drogę jedności.

zyskanych. Akcja ta rozpoczęta 
się po zatwierdzeniu przez Pre
zydium KRN dn. 6 września ub. 
roku dekretu o ustroju rolnym 
i osadnictwie na Ziemiach Odzy
skanych. Zadaniem tego aktu 
prawnego jest uregulowanie płyn 
nych do niedawna stosunków w 
dziedzinie władania ziemią.

W myśl tego dekretu obszar 
gospodarstw rolnyLch na Ziemiach 
Odzyskanych określono na 7— 15 
ha (w zależności od gleby i po
łożenia dziatki),- obszar gospo
darstw ogrodniczych na 5 ha,
szkółkarskich i nasennych na 20 
ha. Dekret przewiduje również 
drobne działki 2 ha dla rzemleśl 
ników i 1 ha dla pracowników.

Prawo do otrzymania ziemi 
mają Obywatele polscy, osadni
cy, przybyli w ramach państwo
wej akcji osiedleńczej, przy 
czym pierwszeństwo mają byli 
wojskowi i inwalidzi wojenni o- 
raz byli funkcjonariusze bezpie
czeństwa, którzy zostali inwali
dami, dalej wdowy ; sieroty po 
przedstawicielach obu wymienio
nych grup, następnie repatrianci

przesiedleńcy z Ziem Dawnych.
Opłatę za ziemię określa de

kret ogólnie w wysokości 15 
kwintali zboża za hektar gruntu 
średniej jakość5 (opłaty za in
wentarz i budynki mają być o- 
kreślone osobno). Byli wojskowi 
oraz- osadnicy, odznaczeń1 krzy
żami Grunwaldu i Y irtu ti Milita-

ti otrzymują bezpłatnie 10 ha 
ziiemi. Repatriantom potrąca się 
wartość gospodarstwa pozosta
wionego za Bugiem lub Sanem.

Zgodnie z dekretem, osadnik 
powinien osobiście gospodaro
wać na otrzymanej ziemi, a więc 
musi zamieszkiwać na terenie 
Z5em Odzyskanych.

Akcja uwłaszczeniowa składa 
się właściwie z trzech etapów.

Pierwszy etap polega na oprą 
cowaniu wniosków w sprawie 
nadania ziemi na własność- W 
tym celu Min. Z. O. powołało do 
życia Specjalne Komisje Wnios
kowe. Komisje te odbierają od 
osadników odpowiednio wypeł
nione formularz®, zawierające 
wniosek o nadanie na własność 
ubytkowanej ziemi wraz z bu
dynkami ¡inwentarzem.

Wniosek jest następnie rozpa
trywany przez Pow:atowe Ko
misje Osadnictwa Rolnego, w 
których reprezentowane są czyn
niki fachowe i społeczne. Po o- 
rzeezemu tej kom isji. osadnikowi 
zostaje wydany akt, uznający go 
właścicielem działku Na tym koń 
czy się drugi etap akcji uwłasz
czeniowej.

Trzeci etap będzie polegał na 
wpisaniu tytułu własności do 
księgi hipotecznej odpowiedniego 
sądu okręgowego. Ten ostatni e- 
tap poprzedzi oszacowanie gos
podarstwa i określenie jego gra
nic.

W jakim stadium znajduje się 
akcja . uwłaszczeniowa w tej 
chwili?

Mówi o tym najlepiej niżej 
przytoczone zestawienie:

Województwo Tlość uprawnionych 
do złożenia wniosku

Ilość złożonych 
wniosków

procent
wykonania

Białostockie 6.966 5.009 71,9
Olsztyńskie 35.810 32.028 89,9
Gdański® 19.543 12.852 65,7
Szczeciński© 90.898 40.165 ■ 44,2
Poznańskie 48.665 39.558 81,3
Wrocławski© 153.988 64.030 41,6
Śląskie 37.224 27.019 72,6

Razem 393.084 220.653 66.7

Z zestawienia tego wynika, że 
ogółem na Ziemiach Odzyska
nych złożono już dwie trzecie 
wniosków, przy czym najmniej
szy odsetek wykonania akcji u- 
wtezczeniowej widzimy na te

renach najbardziej masowego o- 
sadmetwa, w woj. wrocławskim 
i szczecińskim. Wprawdzie akcja 
zaczęła się dopiero późną jesie- 
nłą ub. r. i ogólny wynik należy 
przeto uznać za pomyślny, ale

w związku z nadejściem okresu 
wiosennych prac w polu, należa
łoby jak najszybciej zakończyć 
cały pierwszy etap akcji.

, Min. Z. O. zwróciło się do o r
ganizacji społecznych z prośbą
0 okazanie pomocy osadnikom 
w zapełnieniu dość skomplikowa 
nych formularzy wnioskowych. 
Miejmy nadzieję, że apel ten 
spotka się z należnym oddźwię
kiem. Jest również bardzo waż
ne, aby zainteresowane urzędy
1 instytucje państwowe i społecz
ne jak najszybciej wyjaśniły 
swe prawa do wydzielonej dla 
nich ziemi. Brak planu wydzie
leń gruntów na cele publiczne, 
utrudnia akcję uwłaszczeniową.

Kwestia ustabilizowania włas
ności ziemskiej na Ziemiąch Od
zyskanych ma bardzo duże zna
czenie zaśadnicze i praktyczne. 
Jest przeto obowiązkiem wszyst
kich władz centralnych i miej
scowych, wszystkich organizacji 
społecznych na terenie Ziem Od
zyskanych współdziałać z czyn
nikami, realizującymi akcję n- 
wiaszczeniową, dopomagać im 
we wszystkim, ulatw:ać im pra
cę.

Albowiem akcja uwłaszczenio
wa jest częścią wielkiego dzieła 
utrwalenia polskości na prasta
rych ziemiach polskich, przy
wróconych Macierzy.

Tajemnice hitlerowskiego okrucieństwa
Próba naukowej analizy

iPiite od. dziiś wiadSoimo, że czasy 
,*tairć. orężnych nie sprzyjają bynaj;
mniej rózwojowi j umocnieniu u- 
.czuć humanitarnych, wywołując, w 
psychice jednoisteik i  zMwowosci 
ludzkich wyładiowatóa (instynk
tów, w warunkach normalnych — 
tłumionych. Wojna, choćby naj
bardziej usrawiiedliwiona i prowa
dzona w  sposób najbardziej huma
nitarny, jest przecież zawsze dzie
łem —  krwawym, a w _ perspekty
wie ogólnych celów wojennych, ży 
de człowieka, jego ból, cierpienia 
i łzy 'tracą na wartości! i  znaczeniu.

Niewątpliwie, zjavyistko okrucień
stwa towarzyszy każdej wojnie, 
bo jest ona zawsze zmaganiem się 
dwóch sił wrogich, które pod na
ciskiem konieczności sytuacji wy
jątkowej chcą za wszelką cenę o- 
siągnąć swe przeciwne cele, Ale W 
zależności od zespołu najrozmait
szych czynników miara tego wo
jennego Okrucieństwa może być
bardzo ważna, a jego formy mniej 
lub więcej wstrząsające- To, czego 
doznał świat pod, obuchem hitle
rowskiej agresji, jest w historycz
nej perspektywie okrucieństw 
wojennych czymś zgoła niezna
nym i bezprzykładnym. Dążeniem 
napastników było bowiem nie ty l
ko pokonanie przeciwnika na po
lach bitewnych, ale również znisz
czenie i wytępienie całych naro
dów, co uzyskało ^sprawiedliwie 
miano „ludobójstwa , Aby dążę- 
nie to zrealizować, trzeba było sto- 
sowa© okrucieństwo inne, niż to, 
które rodzi się spontanicznie w za
ciętej walce pierś o pierś, ¿a z jej 
ukończeniem przygasa j opada.

Zagadka hitlerowskiego barba
rzyństwa długo będzie dręczyć i 
niepokoić umysły ludzi, bo choć 
znamy z grubsza jego bezpośrednie 
przyczyny, nie wiemy przecież do
kładnie, jaki jest dalszy jego ¡rodo
wód, nie wiemy, w i aki to sposób 
na dno nieludzkoścH zwyrodnienia 
stoczył .się ¡naród, sięgający po ty
tuł „najkulturalniejszegio narodu 
Europy“ . Zagadka okrucieństwa, 
demostrowanego z piekielną kon
sekwencją w ciągu lat prawe sześ
ciu przez hitleryzm stanie się nie
wątpliwie przedmiotem głębokich 
studiów uczonych różnych dyscyp
lin, bo warto i należy dążyć do 
odkrycia prawdy już choćby dlate
go, by jakiejś ewentualnej „po-

*) Maria Grzywo - Dąbrowska i Wik
tor Grzywo - Dąbrowski. — Qkrucieu- 
stwo człowieka ii okrucieństwa niemie
ckie. — Warszawa, „Wiedza“ , 1946 r., 
str. 88.

wrotnęi fali“  okrucieństwa zaw
czasu i skutecznie położyć tamę:

Praca M. i W. Grzywo - Dąb
rowskich pt. „Okrucieństwo czło
wieka i okrucieństwa niemieckie“* )  
stanowi skromną lecz fachową, 
próbę rozwiązania ,ponurej, burzą
cej sumienie świata zagadki. Nie 
jest to powiedzmy od razu i— sze
roko zakrojone dzieło naukowe, 
traktujące problem wszechstron
nie i wyczerpującą. Za wcześnie, 
być może, jeszcze na tego ¡rodzaju 
opracowania, toteż Grzywo - Dąb
rowscy dają do rąk czytelnika 
książkę 0 charakterze popularnym 
i aktualnym, opartą na materiałach 
dość obfity, lecz bynajmniej nie 
kompletnych i raczej dorywczo ze
branych,

Do sedna okrucieństw hitle
rowskich usiłują dojść autorowi© 
książki poprzez psychologiczną a- 
nałizę popędów okrucieństwa łó
dzkiego w  ogóle, stawiając m. io. 
tezę, że „okrucieństwo nie jest 
właściwością rzadką, obcą duszy 
człowieka, a jeśli nawet nie prze
jawia się cr,o często w warunkach 
normalnych, to jednak w  stanie po> 
tencjalpym pozostaje utajone w 
podświadomości i czeka ¡odpowied
niej chwili, by się wyładować“ .

Sięgając do dzieł uczonych nie
mieckich Mueliletra - Treienfelsa 
j  E. M. Arnda, posiłkując się tel0ir(ją 
kompensacyjną Psychoanalityka 
Adlera i lustrując swe wywody 
licznymi przykładami historyczny
mi, autorowi© książki uwydatnia
ją i interpretują właściwości nie
mieckiej psychiki zbiorowtej, pre- 
dystynujące ją do aktów gwałtu, 
nienawiści, okrucieństwa i znisz
czenia. Niemcy z czasów hitlerow
skich byli już obciążeni wieko
wym dziedzictwem zbrodni, po
pełnianych w imię „narodowych 
interesów“ . Specjalne warunki 
ustrojowe, stworzone poprzez hi
tleryzm, dolafy tylko, jeśli tak 
rzec można —  oliwy do ognia, 
spuściły z łańcucha krwiożerczą 
bestię, która mogła teraz jak się 
jej zdawało, hulać i szaleć bez
karnie, dając światu wprost nieby
wałe widowisko. Słusznie podskreś 
łają Grzywo - Dąbrowscy pewną 
dwoistość systemu okrucieństw 
hitlerowskich: „gdy jeden z nich 
odpowiadają raczej psychice osza
lałego dzikiego jaskiniowca, inne 
wyrafinowane i  subtelne, świadczą, 
że autorzy ich i wykonawcy, od,zna 
czają się smakiem przemyślnie wy
brednym pod względem dręczenia 
i mordowania bliźnich.

Dokumentalna część  ̂
to relacje świadectwa ,b. więź 
mów różnych obozów koncentra
cyjnych oraz wyciągi z protokółów 
komisy] śledczych, badających 
zbrodnie hitlerowskie. Nie będzie
my tu wyszczególniać tego, zna
nego skądinąd, straszliwego reje
stru tortur j męczarni, zadawanych 
ofiarom w celach „ludobójczych“ . 
Odrębny rozdział tworzy krótki za
rys „eksperymentów naukowych“  
dokonywanych na więźniach 
przez zbrodniczych lekarzy, nie-
mieckiph.

Omawiana tu praca, jako pew
ne resume historyczno - psycholo
giczne ma swoją wartość, próbuje

bowiem, ■ark b<s§ p łodzen ia , ująć 
zjawisko - -okrucieństw hiitefyzmu 
w formpię prostej i dostępnej syn
tezy. Niedostatkiem książki Grzy
wo - Dąbrowskich jest natomiast 
— zdaniem moim — to, że zmie
rzają oni do tej syntezy w wyłą
cznym niemal oparciu się na prze
słankach i momentach psychologi
cznych, z pominięciem czynników 
natury bardziej objefctywnej, tj. 
politycznych i gospodarczych, na 
których właśnie, jak na drożdżach, 
wyrósł ustrój hitlerowski, a wraz 
z nim bezmiar zbrodni i okru-

,,, i

cieństw -  
pogardy“ .

stygmatów „czasów 

B. Dudziński. ,

Kolej na Rudolfa Hoessa
członka „starej gwardii“  NSDAP

3 dni temu Najwyższy Trybunał Naro
dowy wydał wyrok na hitlerowskich ka
tów1 Warszawy, a w  przyszłym tygodniu 
na wokandzie Trybunału znajdzie się ko
lejna sprawa: b. komendanta OśWłS?!* 
jnia, Rudolfa Franza Ferdinanda Hoessa.

Czym był Oświęcim, wiedzą dziś_ nie 
tylko wszyscy w Polsce, ale i miliony 
mieszkańców innych (krajów Europy. Wie 
le bowiem było w  Polsce i w  eatej oku
powanej Europie obozów koncentracyj
nych, obozów śmierci i ¡zagłady. Wiedzą 
już dziś powszechnie o Majdanku i Tre
blince, o Dachau i Belsen - Bergen. Ale 
najstraszliwszą jest sława obozu zagła
dy w Oświęcimiu. Tutaj hitlerowski „ge
niusz mordu“  największe odnosił trium
fy nad pognębioną ludzkością, nad po
hańbionym człowieczeństwem.

■Wokół Oświęcimia tworzy -,5f  P° tro
sze cafe literatura pamiętnikarska, po
wstaje żywa opowieść tydi,^ którym po
szczęściło się ocalić życie z te j gehenny. 
Ale po raz pierwszy ¡pełne i urzędowe o- 
świetlenfie dziejów tego największego o- 
bozu Zagłady znajdziemy w  aktach spra
wy Hoessa, w zeznaniach, złożonych 
przed Trybunałem.

Go akt oskarżenia zarzuca Hoes&owi?
Zarzuca mu, że stworzył i rozbudował 

obóz .oświęcimski;
że pozbawił życia 300 tysięcy więź

niów ewidencjonowanych i 4 miliony lu
dzi poza ewidencją, przysłanych do tej 
straszliwej fabryki śmierci' na zagładę;

że zgładził 12.000 jeńców radzieckich;
że więźniów rozstrzeliwał, wieszał, 

tru! w komorach gazowych i spalał tru
py w' krematoriach;

że zagładzał i zamęczał na śmierć pra
cą ponad siły;

że stworzył warunki, w których każ
dy ¡więzień Oświęcimia by! i  góry skaza
ny na śmierć lub kalectwo, warunki, w 
których nieustannie deptano godność 
łudflką;

że kierował grabieżą mienia więźniów, 
że ograbiał nawet trupy, każąc im w yry
wać złote zęby i koronki oraz obcinać 
włosy «włokom kobiet.

Taki jest w najbrulatóejszym skrócie 
rejestr zbrodni Rudolfa Hoessa, jednego 
“  starej, gwardii;1 NSDAP, doświad-ze
ozonego mordercy kapturowego, ober- 
sturmbahbfuera SS, joata milionów ludzi.

Rozprawa Hoessa przed Najwyższym 
Trybunałem Narodowym Rzeczypospolitej 
odtworzy szczegółowo te zbrodnie.

„Cmentarze“ fabryczne
Prasa podała ostatnio dwa ciekaw* 

wypadki. Jeden — podany przez „Dzien
nik Ludowy“  miał miejsce w Fabryce 
Wyrobów Metalowych w Osowcu. Ro
botnicy tej fabryki dostosowali do po
trzeb produkcyjnych nieużywany prze* 
fabrykę młot parowy w zastępstwie no
życ 30-tonowvch, których koszt wyno
siłby 150.000 zł. Oszczędności wynosi
ły 135.000 zł.

Drugi wypadek to opisane wczoraj 
przez naszą gazetę wyremontowanie 10 
lokomotyw przeznaczonych uprzednio 
na złom.

Wypadki te dowodzą, że:
1) Do wielu jeszcze zakładów przemy 

słowych nie przeniknęła w dostatecznym 
stopniu świadomość konieczności racjo
nalnego gospodarowania i oszczędzania 
wszędzie,’ gdzie to tylko możliwe. Na 
„cmentarzach“  fabrycznych, wśród zwa 
łów złomu, w zakamarkach składów i 
piwnic znajdują się ogromne bogactwa, 
— nąaszyny lub detale zdolne do pracy. 
Przy dobrej woli, pomysłowości i zrozu 
mieniu konieczności oszczędzania — mo 
gą te maszyny i detale być wprzęgnięte 
w proces wytwórczy z pożytkiem dla 
fabryki i społeczeństwa.

2) Inicjatywa robotników — która w 
tych konkretnych wypadkach spowodo
wała uratowanie wielkich wartości niate 
Halnych dla kraju — może i powinna 
zostać spopularyzowana i znaleźć szero
kie zastosowanie. Często robotnicy lepiej 
aniżeli kierownictwo fabryki znają kon
kretną możność zastosowania ' lub dosto 
suwania tej czy innej maszyny albo de
talu spoczywającego na „cmentarzu“ . 
To samo dotyczy także stosowania za - 
miennych materiałów, brakujących w 
produkcji.

Wypadki przez nas przytoczone po - 
winny być sygnałem zarówno dla kie - 
rownictwa fabryk jak i ich załóg. Zwłasz 
cza członkowie naszej partii powinni 
wraz z członkami bratniej PPS zraobili 
zewać robotników do pracy nad przy - 
wróceniem do, życia rzekomych „tru  - 
pów“  produkcyjnych.

Rodzina
w Polsce Ludowej

Ostatnio Prezydent Rzeczypospolitej, 
Bolesław Bierut, odznaczył na wniosek 
Wojewódzkich Rad Narodowych złoty
mi 1 srebrnymi Krzyżami Zasługi matki 
licznego potomstwa i małżeństwa, które 
w jednym związku przeżyły 50,la t

Wyróżnienie wysokimi odznaczeniami 
państwowymi matek licznego potomstwa 
oraz wzorowych małżeństw charaktery
zuje dobitnie stosunek Państwa Polskie
go do zagadnień moralno - obyczajo
wych, oraz do zagadnienia populacyjne
go w naszym kraju.

Jesteśmy zwolennikami mocnej i trwa 
lej rodziny, jako podstawowej komórki 
organizacji społeczeństwa. Tylko bo - . 
wiem zdrowa moralnie rodzina może wy 
chować liczne i pożyteczne dla Państwa 
potomstwo.

Jeśli chodzi o dzieci, to państwo i spo 
leczeństwo darzy je szczególną troską i 
opieką. Ze względu na trudności powo
jenne i liczne braki, ktÓTe jeszcze od - 
czuwamy tu i ówdzie sprawy te nie są 
jeszcze rozwiązane pozytywnie. Dopiero 
jednak demokracja polska postawiła so
bie za cćl, i niewątpliwie go zrealizuje, 
upowszechnić oświatę i umożliwić wszy
stkim bez wyjątku dzieciom we wsi i w 
mieście pobieranie nauki. Wszystkie przy 
wiłeje kastowe albo majątkowe, unie - 
możliwiające w Polsce przedwrześnio- 
wej dzieciom robotników i chłopów do
stanie sie do szkół wyższych, zostały w 
Polsce demokratycznej raz na zawsze 
zniesione.

Przed wojną niejedna matka i ojciec 
z troską myśleli o przyszłości swego 
dziecka, zwłaszcza w okresach bezrobo 
cia. Troska ta wpływała hamująco na 
przyrost naszej ludności. Dziś wszystko 
przemawia za tym, że szybko nadrobi
my straty ludnościowe czasu wojny i o- 
kupacji. '

tumie
Zbliża się siew

Zbliża się okres siewów wiosennych. 
Tcw. Chełchowski pisze na ten temat na 
lamach „Chłopskiej Drogi :

,Przed wsią _ polską stoi zadanie: 
obsiać i obsadzić na wiosnę około 8Tni 
lionów ha ziemi, w tym na Ziemiach 
Odzyskanych około 2 milionów ha.

Czy jest możliwe obsianie tylu mi
lionów ha ziemi przy sile pociągowej 
w ilości około 1,5 miliona koni, za
trudnionych w rolnictwie i 6,5 tysiąca 
traktorów? 1

...Aby Plan wykonać, nie wystarczy 
obsiać tyle a tyle ha ziemi, ale pairrię- 
tać należy, by pion z tej ziemi był ia5' 
najlepszy. Dlatego — w myśl nawoły 
wań Rządu:

...1) Należałoby |la odłogach zaora
nych wiosną, szczególnie na mająt
kach państwowych unikać siewu psze 
nicy i żyta jarego oraz ows*  * jęcZ" 
mienia.

-.2) Aby oszczędzić zboże siewne i 
przyczynić się do "zwiększenia plonu w, 
należałoby zmobilizować siewniki, kto 
re za opłatą 10 kg żyta od zasianego 
hektara siały by zboże na tych gospo
darstwach, które slewmka nie posła-

...Oszczędność w rolnictwie polega 
nie tylko na wykorzystywaniu racjo
nalnym siewnika, lecz każdej w ogó
le maszyny i narzędzi. ...Dlatego nale 
ży wykorzystać w rolnictwie wszelkie 
maszyny rolnicze tak, by z tego ko - 
rzystałaćjak największa ilość rolników.

Wiadomo nam jest, że przed woj
ną poza majątkami ziemskimi chłopi 
maszyn prawie nie używali. Nasz prze 
mysi maszyn i narzędzi rolniczych do 
konał już dziś wielkich rzeczy, osiąg
nął bowiem przedwojenny poziom pro 
dukcji.

...Czy stać nas mi to już dzisiaj, by 
każdy gospodarz indywidualnie miał 
wszystkie maszyny potrzebne do rol
nictwa? Nie.

...Dlatego słuszna jest inicjatywa 
Związku Samopomocy Chłopskiej, któ 
ra poprzez spółdzielnie gminne Sam. 
Chi. zakłada na resztówikach spółdziel 
eze ośrodki maszyn i narzędzi rolni
czych, które będą obsługiwać za nie
wielką opłatą gospodarstwa rolne, w 
pierwszym rzędzie te, które cierpią na 
brak maszyn i narzędzi“.



stf. 4
c Ł O S £ I  > n ĘJ ■ r 84 (809)

L I ST  Z A U S T R I I

Po roku rządóiu Figla
Wiedeń, w lulyrn

20 grudnia upłynął rok od dnia. w któ 
rym kanclerz l igi utworzy! rząd, który 
do dziś dnia rządzi Austrią.

Prezydent Austrii dr Renner wypowie
dział w tym dniu słowa, które głowa 
państwa wypowiada na ogół bardzo rząd 
ko: „Roli rządu Figla nic jest okazją do 
świętowania“ .

Cóż skłoniło prezydenta Rennera dę 
wypowiedzenia tych słów? Posłuchajmy 
co mówi kanclerz Figi w swym sprawo
zdaniu. Rząd austriacki — oświadczył 
kanclerz — postawił przed sobą trzy za
dania: 1) zabezpieczenie wyżywienia na
rodu, 2) odbudowę gospodarczą kraju i 
3) wywalczenie niepodległości i nieza
leżności Austrii.

Jak widać z powyższego przeprowa
dzenie denazlflkacji kraju nie byio uwa
żane za jedno z najważniejszych zadań 
rządu.

A szkoda. Na szeregu kierowniczych 
stanowiskach dzisiejszej Austrii znajdu
ją się jeszcze hitlerowcy. Wystarczy tu 
wspomnieć o komendancie żandarmerii 

'  na Burgeniand, który przed niedawnym 
czasem nosit jeszcze mundur haupts- 
turmführera SS, czy zastępcę Bezirks- 
hauptmanna w Krems dr Rosara, znane
go hitlerowskiego publicystę.

Organ komunistycznej partii Austrii 
„Österreichische Volksstimme“ , omawia 
jąc sprawę denaziilkacji pisze m. ir.n.: 
„Denaiifikacja—o ile została w ogóle prze 
prowadzona — dotknęła w pierwszej li
nii małych hitlerowców; robotników i 
pracowników. Bogaci hitlerowcy są dziś 
nadal bogatymi i wpływowymi, kolabo
ranci na wielką skale, wielcy przemy
słowcy pozostali nietknięci“ .

Ocena problemu denazifikacyjnego 
przez „Volksstimme“  nie jest wcaie prze 
sądzona. Rzeczywistość przedstawia się 
może jeszcze gorzej. Sądy austriackie 
uwolniły od kary szereg przestępców hi
tlerowskich.

Pisma Partii Ludowej —• stronnictwa 
kanclerza Figla — rozpoczęły kampanię 
przeciwko denazifikacji. Forsowano twier 
dzenie, że nie należy stosować represji 
przeciwko hitlerowcom, lecz jedynie ną- 
leźy wytępić ducha hitlerowskiego.

Skutki tej polityki nie dały na siebie 
długo czekać. Ostatnie wybory władz 
studenckich stały się okazją do urządzi* 
nh przez młodzież akademicka manife
stacji hitlerowskiej. Ale i po tym rząd 
nie zdecydował się na przeprowadzenie 
energicznej denazifikacji. Dopiero na 
wyraźne i nie dwuznaczne polecenie A1-
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janckiej Komisji Kontrolnej sprawa ta j Austriacy będą mieli racje żywnościowe

wizacii oświadczył w parłam ,u:ie, 
równ.eż i w 1947 rplui nie będzie mo
żna podwyższyć racji żywnościowej 
1.550 kalorii dziennie. To oznacza, że

ruszyła nieco z miejsca.
Rząd kanclerza Figla składa się jedy

nie z członków Partii Ludowej oraz w 
mniejszości z socjalistów. Zasiada w 
nim zaledwie jeden komunista jako mi
nister dia spraw gospodarki energetycz
nej.

Nic więc dziwnego, że opinia demo
kratyczna w Austrii obarcza dwie rzą
dzące partie odpowiedzialnością za nie- 
przeprowadzenie denazificji.

Dziwnym wyda się być może stosunek 
socjalistów austriackich do sprawy o- 
czyszczania Austrii od elementów hitle
rowskich. Niestety w partii socjalistycz
nej doszły do giosu c/ynniki prawicowe, 
które występują przeciwko utworzeniu 
jednolitego frontu klasy robotniczej. Te 
kola n o widzą nic złego w współpracy 
z reakcyjnymi elementami w Partii Lu
dowej.

Ale nie tylko n» rnerozwiązaniu pro
blemu denazifikacji polegają winy fzadu 
kanclerza Figla.

Wśród szerokich mas panuje niezado
wolenie z powodu fatalnej sytuacji apro 
wizacyjnej. Rząd kanclerza Figla nie 
zrobił nic — poza wysyłaniem rozpacz
liwych apeiów zagranicę —, by konkre
tnie poprawić ciężkie położenie aprowlza 
cyjne kraju. Niedawno minister apro-

gorsze od Niemców. Opinia publiczna 
zarzuca również rządowi bezplanowość 
w prowadzeniu gospodarki i fałszywą 
linię polityki zagranicznej, '

Dziwnym wyda się może fakt, że dziś 
w niepodległej „demokratycznej* Au
strii obowiązuje jeszcze szereg praw hi 
tlerowskich, które dotychczas nie zęsta- 
?y zmienione przez nowy rząd. M. inn. 
obowiązuje -jeszcze niemieckie prawo 
mieszkaniowe na mocy którego wielu 
hitlerowców zajmuje luksusowe miesz
kania, podczas gdy tysiące ludzi mieszka 
w okropnych warunkach. Urzędy miesz
kaniowe są bezsilne wobec biurokracji 
panującej na wszystkich szczeblach ma
chiny państwowej.

Komunistyczna Partia Austrii wysunę
ła w ostatnich dniach żądanie przeprowa 
dzenia nowych wyborów do parlamentu. 
Żądanie to znalazło szeroki odgłos wśród 
najszerszych warstw i odnoś ci Austrii. .

Na zebraniach w zakładach pracy ro- j 
botnicy domagają się przeprowadzenia I 
nowych wyborów i oddała włądzy w tę- i 
cc takiego rządu, który by był w* stanie 
przeprowadzić cenazifikację. poprawić 
fatalne położenie ludności i przez to 

; wzmocnić pozycję Austrii na arenie mię 
j dzynarodowej.
i E. Jankowski

Czy mosty na Odrze wytrzymają?
Dolny Śląsk czuwa

Na terenie Dolnego śląska powo 
lane zostały Komitety Przeciwpo
wodziowe, których zadaniem jest 
przygotowanie ludności terenów 
zagrożonych nie tylko do akcji 
ratowniczej, ale j  do ewentualnej 
ewakuacji ludności z najbardziej 
zagrożonych terenów.

Niebezpieczeństwo powódzi za-

L Od naszego korespondenta

graża przede wszystkim ludności,.j pujące miejscowości: Wrocław*
mieszkającej nad Odrą, oraz .jej 
dopływami: Misą, Kocabą, Bobrem, 
Baryczą i Kwisą. Według dotych
czasowych obliczeń, na terenie wo
jewództwa dolno-śląskiego zagro
żonych powodzią jest przeszło 60 
miejscowości.

Najbardziej zagrożone są nas tę.

Afiela organizacji szwedzkich
na terenie naszego kraju

B lok północny
Nowa impreza rsakcyina w krajach skandynawskich

Moskiewski dziennik „Trud“  zamiesz 
cza artykuł pi.: „Za fasadą bloku pół 
nocnego“ , w którym czytamy:

riandelstidningen“ pisze, że „federacja 
euopejska“  i „biok północny“  — to dwie 
wersie tęgo samego nasśm im , yn,n.

europej.
Europy
wśród reakcyjnych kół skandynawskich, 
k ióre * wysunęły obecnie swój wiasny plan 
utworzenia .¿loku państw północnych“ , 
który miałby wejść w skład churchiliow 
skiej Zjednoczonej Europy.

W Norwegii głównymi rzecznikami ia 
kiej współpracy są konserwatyści, któ - 
rycn czołowy organ ..Morgenbiadet 
cR'hasło „Droga Norwegii prowadzi 
Zachód“ . W Szwecji przodują pod tym 
względem koła monopolistyczne i ban - 
kowe, a handlowy dziennik -„Goteborgs

W biurze Zarządu na Polskę „Szwedz 
kie] Pomocy Europie“  — wisi* na ścianie 
barwny, artystyczny plakat. Na tle ruin 
zburzonej'Warszawy widnieje na nim na 
pis „Res Warszawa ur ruinera“ (Dźwig 
nij .Warszawę z ruin).
. Setki takich plakatów rozlepionych by 

io jesienią ub. r. na marach Sztokholmu, 
w czasie „Tygodnia Warszawy".

Pomoc niesiona nam przez Szwedów 
nie ogranicza się do samej tylko War- ■ 
szawy. Na terenie Szwecji rozwija o* 
becnie ożywioną działalność aż 9 orga
nizacji; . zbierających fundusze i dary, 
przeznaczone dla Polski.

vCe:em zharmonizowania całokształtu 
działalności, pracują one pod wspólnym 
„Żarzą-dehh na Polskę“ instytucji: 
„Szwedzka Pomoc Europie“ .

Działające . u nas szwedzkie placówki 
grupują się w okręgu warszawskim, 
gdyńskim oraz na ‘Mazurach. Na terenie 
okręgu warszawskiego Szwedzi wybudo 
wąli oraz' wyposażyli sanatorium i szpi
tal w Otwocku na 400 dzieci. W War
szawie urządzona została przez nici) 
szwedzko - poeska przychodnia przeciw 
gruźlicza. Na jesieni ub. roku na Lesznie 
uruchomiony został, żłobek na 80 dzieci, 
caikawicie wyposażony przez Szwecję!

W Warszawie istnieją również punk
ty rozdziału odzieży, obuwia i żywno -

Na Mazurach Szwedzi dożywiają 
dziennie 12.000 dzieci, a w najbliższych 
dniach uruchomione tam, zostanie ambu 
Iatorium wenerologiczne, wyposażone 
kosztem 12 milionów złotych. Pomoc u- 
dzielana , nam przez Szwecję, po przeli
czeniu na złote, przekroczyła już sumę 
2,5 miliarda złotych. !

Na terenie caiej Szwecji organizowa- j Stach posterunki
ne są stałe zbiórki uliczne oraz , różne | ro zb ija n ia  
“ " r " "  z których całkowity dochód 1 '

Brzeg Oława, Bródz, M algo s zyn, 
Ścinawa, Głogów i Nowa Sól.

W tej chwili lody nigdzie jeszcze 
nie ruszyły. Jeżeli odwilż trwać bę
dzie kilka dni, to należy się liczyć 
z htszenieni lodów za 5 —  7 dni*

Z leżących n-ad dopływami Odry 
następujące miejscowości muszą 
przygotować się na niebezpieczeń
stwo powodzi: Na Misie: Bystrzy
ca, Bardo i Kłodzko. Na tizece Ko- 
cattie: Złotoryja. Na Bobrawie: Bo 
lesławiec i Wleń oraz pomnie jiss* 
miejscowości, leżące nad tymi mę
kami.

Władze czynią wszystko, ażeby 
zapobiec niebezpieczeństwu. Na 
całym Dolnym śiąsicu działają Ko- 

. l-l przeciwpowodziowe,
j pomocy udzieliło wojsko.* 

które ustawiło na wszystkich mo- 
i przystąpi do

kruszenia zatorów,
przeznaczony jest na pomoc Polsce. Ro i ^  T  ten SlF?Ŝ  utoTOWać ^O g ę  
botnicy fabryczni, co pewien czas, pra- j P rzep ływ ow i lodów, 
cąją specjalnie w dnie świąteczne, a j Patrole saperskie nie ty lk o  rozsa 

ofiarowują na pomoc naszemu ! dzać będą zatory lodowe’ lecz rów-
krajowi. W ubiegłym miesiącu wszyst - 
kie kina w.całej Szwecji dochód z jedne 
go seąnsii w dniu świątecznym przeka 
zały do dyspozycji Zarządu na Polskę 
„S. E.“ .

Szczególną serdeczną opieką otaczają 
Szwedzi polskie dzieci.

(g)

ntez przeprowadzają prace zabez
pieczające. Ale mimo to niebezpie
czeństwo zagrażające nfiektórym. 
mostom jest wielkie, ponieważ są 
one prowizorycznie zbudowane w 
czasie działań wojennych.

J, D.

Fa l a  s t r a j k ó w
zalewa piqły kontynent

Belgijski dziennik „Drapeau Rotige“  , ney 1 Newcastle, jeśli nie otrzymają ko- 
przynosi następującą korespondencję z rzystniejszej ceny za swoje mleko, któ- | 
Australii: i rego rozprzedaż stanowi monopol

Fala strajków w Australii, największa j dwóch wielkich firm. Rząd federalny ska 
z dotychczasowych, rozprzestrzeniła się j pitulowal i przyznał im podwyżkę o je- 
na klasy średnie. Rzeżnicy w Sydney i j den penny na litrze, nie podnosząc rów 
innych miastach zamknęli sklepy na nocześnie cen w detalicznej sprzeda- 
znak protestu przeciw machinacjom -bur ży.

• tov, Uikow. Rzeżnicy. którzy dotąd oka- Proletariusze „w  białych kołnierzy- 
zywali bardzo maio sympatii dla zwiaz- kach“ odgrywają także ważną rolę w 
kow zawodowych, tym razem zażądali j te j walce. Związek Urzędników odniósł 
— i uzyskali — poparcie ruchu zawodo- ! ostatnio zwycięstwo nad towarzystwem 
"ego. Rząd, chcąc zapobiec strajkowi, Deigaty — trustem brytyjskim, który 
zszwolil detalistom podwyższyć cenę J wywiera dominujący wpływ w wielu 
sprzedażną mięsa. Al.* rzeżnicy energież 1 dziedzinach gospodarki. Trust Deigaty, 
nie zaprotestowali, grożąc ponownym j który dotąd nie chciat uznać związków 
strajkiem, jeśli ceny sprzedaży detalicz- ; zawodowych, musiał przyznać swym 
nej nie zostaną obniżone drogą nacisku 1 pracownikom swobodę zrzeszania się. 
na hurtowników, dzierżących w swych ; W szpitalach — pielęgniarki prowadzą 
rękach faktyczny monopol. 1 akcje, zmierzającą do “ uzyskania 40-go-

Równocześnie górnicy węglowi za gro : dzinnego tygodnia pracy i podwyżki

miejsc
Nie ma się co. dziwić —- pisze „Trud“

— że  -1— “ ■ .................
ich prasa
porozumień . ........  „ „
kłem Radzieckim a Szwec ją i Norwenia I szwetteKie w okresie od 1.6.1946 do

■ 1.3. br. \vydaiy 353.000 kg żywności na 
"'.OOO dzieci, 

gdyńskiego punkt 
,, Gdyni obdarował 

rio tej pory ok. 4.000 osó:b, a placówka 
organizacji „IM “  ,we- Wrzeszczu roz
dzieliła odzież pomiędzy 13.382

Pertraktacje w sprawie zjednoczenia
amerykańskich zwiqzkow zawodowych

nocnego“ . Jakkolwiek obrońcy bioku 
północnego krzyczą, że rządy państw 
.-.nandynay/skich rzekomo nie odważa ja 
się na stworzenie takiego bloku w oba
wie przed krytyką ze strony ZŚRR. to 
jednak jasne jest — kończy 6woje wy
wody „Trud“ — że najmocniej przeciw 
stawiają sie iym niebezpiecznym pianom 
same narody skandynawskie.

osoby.

Przewodniczący Komitetu Wykonaw
czego Kongresu Amerykańskich1 Przemy
’ -..... “  '7— ' Zawodowych (CIO),

1 - przedstawicielom 
prasy, _ ze Kongres Przemysiowych 
Związ-ków źtawodowycli zaakceptował 
propozycję, Aimerykariśkfej Federacji 
Pracy tyczącą aię pertraktacji w sprawie 
połączenia obu central zawodowych. W 
tym celu Kongres wyionit komitet x pię 
ciu osób , j  Murraytem na czeie. Korrjitęt 
Kongresu zaproponował przede wszyst

wie utworzenia jednolitego frontu wat
ki przeciwko ustawodawstwu, ogranicza 
jącerou prawa związków zawodowych i 
powtórzył swe początkowe propozycje 
prowadzenia rokowań jedynie w sprawie 
ograniczonego połączenia się AFP z

W prewentorium w Dzierzążnie przeby- I kim Amerykańskiej Federacji Pracy 
cnn j,inn i r , . _ ,.... „ iJ !  I wspólną akcję przeciwko ustawom anty

robotniczym- Po osiągnięciu porozumie
nia w tej sprawie, zostaną omówione i

wa obecnie 600 dzieci. Poza tym rów 
nież i w tym okręgu prowadzona jest 
stale akcja dożywiania 3.500 dzieci, po
mocy lekarskiej oraz rozdziału.' żywno - 
ści.

Zebranie organizacyjne
oddziału warszawskiego SKRK

zili strajkiem, jeśli nie przeprowadzi się 
obniżki cen. Farmerzy ze swej strony 
postanowili nie dostarczać mleka do Syd

¿ M I E B Ć
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plac.
Również i policja dotączyia się do ru

chu. Stowarzysienic policji Nowej Po
łudniowej Walii, grupujące wszystkich 
prawie funkcjonariuszy policji tego sta
nu, zwróciło się do organizacji robotni- 
czych, z żądaniem „pomocy wszystkich 
postępowych sił“  w walce „o peine pra 
wa polityczne i obywatelskie“ . Stowarzy 
szenic wskazuje, żc „odmawianie tydh 
praw członkom policji stanowi pogwaice 
nie Karty Atlantyckiej“ .

Wśród robotników przemysłowych ro- 
i śnie nieustannie fala strajków. Koleją - 

rze ¡«strajkowali już w dwóch stanach, 
j żądając podwyżki phic. Tramwajarze i 
| konduktorzy autobusów przeprowadzili 

zwycięskie strajki w Melbourne i V ic 
toria Tak samo szereg strajków odbyt 
sie w dokach okrętowych, w fabrykach 
chemicznych, hutach itd.

Charakterystyczny jest przy tym 
wzrost wpływów komunistów australij
skich, którzy pociągają masy robotnicze 
swą wielką aktywnością.

W czwartek? dnia 6 bm. o godz. 17.00 
W sali konferencyjnej Polskiego Radia, 
przy ul. Noakowskiego 20 z inicjafywy 
Zarządu Głównego Społecznego Komi
tetu Radiofonizacji Kraju odbędzie się' 
zebranie organizacyjne Oddziału War-

S.K.R.K Udział w zebra-

inne zagadnienia dotycząc« jedności ro
botniczej.

W swym liście do przewodniczącego 
Amerykańskiej Federacji Pracy, Greena, 
Murrey oświadczył, że obie organizacje 
zdają sobie sprawę z niebezpieczeństwa 
grożącego klasie robotniczej, na skutek 
braku jedności między Kongresem -ą Fe 
deracją. Wrogowie klasy robotniczej są 
zjednoczeni i dążą do odebrania masom 
pracującym ich zdobyczy drogą wprowaszawski^go

ni u wezmą przedstawiciele instytucji dzenia titstaw antyrobotniczycii. Należy 
państwowych, samorządowych, prasy, pr^eciwóławlć im wspólny front
delegaci partii, organizacji politycznych, j o jp o S z ^ n a  list Murraya Green, 
społecznych ‘ młodzieżowych oraz | odrzuci! propozycję Kongresu Przerfiy- 
przedstawiciele polskiego Radia, slowych Związków Zawodowych w spra

Poiuażna placóiuka naukoiua
Uniwersytet Powszechny w Krakowie f Od naszego korespondenta

W Krakowie Uniwersytet. Powszech
ny działa od połowy października 1945 
r. Zgromadzi! on ponad 250 słuchaczy. 
Praca odbywa się na 5 kursach. Trzy 
z nich są pomieszczone za zezwoleniem 
rektora Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
prof. Waltera, w salach U. J„ jeden- w 
Podgórzu i jeden w blokach robotni
czych na Osiedlu Spóldzieiczyrp, przy 
ui. Czarodziejskiej.

Zasadą pracy Uniwersytetu Pow -

szechnego jest zakładanie oddziałów w 
opuszczonych przez inne instytucjo o- 
świstowe dziełnicacii. Uniwersytetowi 
udało się pozyskać do pracy szereg 
pierwszorzędnych profesorów oraz, ze> 
zwoienie na zajęcia w Zakładzie Biolo
gicznym U. J„ ćwiczenia w zakładzie fi 
zyki doświadczalnej U. J„ w pracowni 
chemicznej Akademii Górniczej, w Pod 
górzu zaś w liceum Melioracyjnym, 

Słuchacze korzystają z przyrządów

lllasi i z*tt*slnicu piszm

Czy takie stanowisko jest słuszne?

» «TRYBtJNU WOLNOŚCI
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TYGODNIK POLITYCZNO - SPOŁECZNY
W numerze 5 ( I I 3) przynosi:

Oen. FR. JÓ2WIAK (Witold) — Na szlakach walki o wy
zwolenie Polski.

W Ł. SOKORSK^— Nowy etap, nowe zadania.
JÓZEF SIERADZKI — Upolityczniona szkoła.
AL. XITWłN — Zagadnienie handlu i rynku wewnętrznego 

W 10 rocznicę zamknięcia „Dziennika Popularnego“ .
ST. TROJANOWSKI1— Soiidarność słowiańska.

Jedność czy rozbicie ruchu robotniczego 
i szereg innych artykułów. 434
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STAŁE DZIAŁY: Z tygodnia na tydzień. Z życia Partii 
Na widowni międzynarodowej. Kronika kulturalna

Pila jest miastem straszliwie zrujno
wanym, bo jak oceniają niektórzy, w o- 
koło 85 proc. Piła musi w szybkim tem
pie odbudować się, odbudować swój prze 
mysi, bogaty niegdyś przed wojną, Piła 
musi odbudować swoje domy mieszkal
ne. Wie prawdopodobnie o tym również 
Zarząd Miejski w Pile, gdyż wiele mó
wi się w jego biurach o odbudowie mia 
sta.

Tymczasem...
Dwaj rółnicy prkgną się jak najprę

dzej „pobudować“ , gdyż przybyli z Nie
miec, jeden z robót, na które go wywie 
ziono, a drugi z Mauthausen, gdzie prze 
cierpiał przeszło pięć lat. Nie zrażają się 
tym, że zastali gospodarstwa leżące w 
ruinach. Są młodzi, mają krzepkie mus- 
kuły, wiele samozaparcia, więc odbudu
ją. Trzeba im tylko nieco pomóc.

Państwo zrobiło swoje: dało wapno, 
cement, papę i szkło bezpłatnie oraz p° 
20.000 z? na robociznę, jako zapomogę 
bezzwrotną.

Do odbudowy trzeba jednak jeszcze 
cegle!. W Pile cegieł nie brakuje: całe 
śródmieście leży w gruzach. ¡Zarząd 
Miejski w Pile policzył po 3.000 zl za 
tysiąc cegieł, czego naturalnie rolnicy u- 
iścić nie są w stanie.

Młodym ludziom opadają ręce: nie 
mają możliwości odbudowania swoich 
gospodarstw.

Zapytujemy, czy takie stanowisko 
władz samorządowych jest zdrowe na

Ziemiach Odzyskanych? Czy nic przy
czynia się ono raczej do zastoju prac 
budowlanych?

(Kabe)
„ (nazwisko autora znane redakcji)

naukowych wymienionych wyżej zakla 
óów, z filmów oświatowych, odczytów 
popularno - naukowych, urządzanych 
przez Zarząd Oddziału Miejskiego TtlR, 
biorą udział w imprezach, organizowa - 
nych przez OKZZ (ostatnio byli na A- 
kademii ku czci Lenina) oprócz tego u- 
rządzają wycieczki naukowe (byli w Q- 
święeimiu, kopalni węgla w ' Brzesz
czach).

Zżyciu się słuchaczy sprzyjają bez- 
•alkoholowe (!) zabawy i herbatki (herbat 
ka j  kijka nocnych zabaw udało się wspa 
niafe, świadcząc, że doskonale można się 
bawić i bez użycia wódki).

Pracę "Uniwersytetu Powszechnego 
w Krakowie popiera silnie, zwłaszcza-w 
zakresie finansów, (pomoc w wydaniu 
skryptów ifcp.) zarząd TUR, uważając 
ją za jeden 2 najlepszych najwłaściw
szych sposobów szerzenia oświaty wśród
robotników.

K. N.

Z życia Związków Zawodowych
Nagrody w konkursie muzycznym

Z miast i wsi
BIMBER DZIAŁA SZYBKO 

I SKUTECZNIE
Na skutek zatrucia bimbrem zmarł w

Ant Wosiak. Śmierć „ Ą p
|a tak momentalnie, że zwłoki jego zna
fedrona \  P0S]tawi« siedzącej, z niedo- jedzoną kanapką w r§ku.
ABAŻURY z  p ę c h e r z y ,

GUZIKI z  RACIC 
Artykuły poubojowe stanowią cenny 

materiał galanteryjny. Oddział ‘ Bacutf- 
. .w Bydgoszczy zajmuje sie zbiórką 

racic, rogów, pęcherzy itd., ~z których 
następnie w pracowniach tworzy się a- 
bazury, grzebienie, guziki itp.
MAŁY PASAŻER MOŻE SIE

WYKĄPAĆ, ZJESC, ZABAWIĆ 
Na dworcu w Bydgoszczy Liga Ko

biet założyła stację dla Matki i Dziecka, 
gdzie nie brak niczego, co może ułat
wić dzieciom nużącą podróż.

JAK MOŻNA ZBOGACIC SIE 
NA ŚCIERKACH

W Jeleniej Górze odbędzie się niedłu
go proces b. dyrektora Państwowej 

rzędzalni Lnu, który zataiwszy część 
remanentu poniemieckiego — głównie 
ścierki, ręczniki itp. — sprzedał je na- 
sapnie za 800 tys. z!, przeznaczone 
oczywiście na własne skromne potrze-

CZY NIE MOŻNA BYŁO TEGO 
UNIKNĄĆ?

Ze względu na brak opału zamknię
ta została na czas nieokreślony Biblio
teka Jagiellońska w Krakowie.

UWAGA, PALACZE 
W Bydgoszczy funkcjonariusze Bry

gady Ochrony Skarbowej rozpoczęli ak
cję, tępiącą paskarstwo przy sprzeda
ży wyrobów Monopolu Tytoniowego. 
Stwierdzono, że wiele osób, mimo do
statecznej ilości papierosów na rynku, 
pobiera ceny wyższe od obowiązujących.

WAŻNE DLA ZWERYFIKOWANYCH 
W Opolu powstało specjalne gimna

zjum i liceum dla dorosłych 
internatem.

wraz z

Komisja Centralna Związków Zawo
dowych ogłasza wyniki konkursu mu
zycznego, rozpisanego w związku z 
Pierwszym ogólnopolskim konkursem ze 
spolów świetlicowych związków zawo
dowych. Jury konkursu w składzie: re
ktor St. Kazuro_ — przewodniczący, mgr 
Witold Wroński — sekretarz, dyrektor 
Faustyn Kulczycki, prezes p. Perkowski, 
dyr. J. Sokorski, dyr. A. Wieniawski po 
dokonaniu .oceny nadesłanych prac po
stanowiło nie przyznawać nagród, pier
wszych, natomiast przyznać trzy nagro
dy drugie, a mianowicie: ob. Stefanowi 
Poradowskiemu — godło „Lud“ za 
„Symfoniettę“ na małą * orkiestrę sym
foniczną cp. 13, ob. Florianowi Dąb
rowskiemu — godło „Bemol“  za „Sui
tę Kujawską“  na solo Sopran, trzy( gło
sy równe i małą orkiestrę symfonifczną, 
oraz ob. Henrykowi Obuchowiczowi — 
godło „Św it“  za „Kołysankę“  na trzy- 
gfosowy chór mieszany.

Nagrody trzecie przyznano: dr Jerze

mu Młodziejewskiemu — godło „Wis
ła“ za utwór „Dożynki Nadwiślańskie“ 
na solo sopranowe i chór męski z towa
rzyszeniem zespołu . instrumentalnego, 
ob. St. I. Rączce — godio „Dom“ za 
utwór „Budujemy milej Ojczyźnie dom“ 
na trz y g ło w y  chór mieszany, ob. Ja
nowi Czechowi — godio „Smyczyński" 
za „Krakowiaki“  na skrzypce pierwsze, 
drugie, wiolonczelę i fortepian.

Ponadto wyróżniono następujących 
kompozytorów: ob. Grażynę Bacewicz
— godło „Folklor“ za utwór „Suita 
Śląska“ , ob. A. Ludwiga __ g0<j*0 
„Adam Wfócznik“  za utwór „Hasło“ na 
chór mieszany» ob. Franciszka Rylinga
— godio „Odra“  za utwór „Zbudzone 
Orły“ , ob. Tomasza Szyfersa — godło 
„Wałek“ za utwór „Krakowiak“  na małą 
orkiestrę, ob. Ignacego Rączkę —■ go
dło „Bard“ za „Trzy pieśni powojen
ne“ na chór męski, .ob. Swatonia Józefa 
za pieśni jednogłosowe i utwory na 
kapelę wiejską,

NA ODBUDOWE 
OŁTARZA WITA STWOSZA '  

przeznaczył Zw Zaw. Literatów w 
Krakowie dochod z poranku autorskie- 
hni Ltoryni brali udział m. inn. Przy- 
”  ’ , ; ^ D e w s k i ,  Swirczyńska. Za- 

. Wołoszynowski, Jalu Kurek, Maff i mm.

n a  ZŁODZIEJU CZAPKA GORE 
W Zakopanem został przypadkowo, 

na skutek podejrzanego zachowania siei 
aresztowany Cz. Proszkowski, którego, 
Jak się okazało, władze łódzkie od daw
na poszukiwały za zdefraudowanie 50 
tys. zf z Rob. Spółdz. Pracy „Akord“ , 
której byt inkasentem.

KOCHAJĄCA ŻONA 
W Łodzi toczy się sprawa agentki ge- 

stapo, Zofii Cieciory, która swą karie
rę . donosicielki rozpoczęła od wydania 
w ręce gestapo własnego męża i to 
dwukrotnie.

Z POMOCĄ
MŁODZIEŻY MAZURSKIEJ 

Tow. Przyjaciół Mazurów w Kra
kowie wystawiło cieszące sie dużym po
wodzeniem piękne widowisko regional
ne, dochód z którego przeznaczony jest 
na rzecz młodzieży mazurskiej, studiu
jącej na uniwersytecie ludowym w Mo- 
r« u . — —------------
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ARBITRAŻ BAWEŁNY W GDYNI
Prace przygotowawcze wad w/.fwwie- 

nietn arbitrażu bawełny w Gdyni są w 
pełnym toku. W sytuacji obecnej na kon
tynencie arbitraż bawełny znajduje się 
jedynie w Antwerpii i w Genui, a czynne 
przed \yojną arbitraże w Bremie i Le 
Hawre, zostały z, tej dziedziny aktywnoś
ci handlowej wyeliminowane przynaj
mniej czasowo. Dla Gdyni wiec wzno
wienie arbitrażu będzie miaio duże zna
czenie gospodarcze. Obecnie w Gdyni 
zawarty zosłai ¡z Firmę „Bunge“ kon* 
trakit, zobowiązujący ją do utrzymania 
składu sygnacyjnego. Firma postawiła 
jako warunek przywrócenie Wolnej Stre- 
fy w Gdyni, co niewątpliwie korzystnie 
wpłynie m  rozwój portu. W ciągu roku 
bieżącego sprowadzimy około 80. tysięcy 
ton bawełny. Z Brazylii w drodze do 
Gdyni, znajduje się z ładunkiem bawełny 
dla ,Polski statek „Santos".

250 MIL. ZŁ NA NOWE ZAGRODY
ODBUDOWA WSI WYBRZEŻA

Odbudowa wsi Wybrzeża Polskiego 
idzie w parze z odbudową miast nadmor
skich. Odbudowa kontynuowana jest przez 
wydział budownictwa wiejskiego Związ
ku Samopomocy Chłopskiej i Wojewódz
ki Wydział Odbudowy.

W roku bieżącym plan przewiduje re
mont 1.200 zagród chłopskich i budowę 
1.700 zagród nowych. W r. 1948 remont 
obejmie 1.000 zagród i budowę 1.000 no
wych. Rok 1949 remont .300 zagród i ta
ka. sama ilość nowych. W ramach Planu 
Trzyletniego, oddanych zostanie do użyt
ku 6.100 ¡zagród, co zaspokoi zupełnie 
najważniejsze potrzeby w terenie. Kre
dyty m  rzecz akcji remontu i budowy, 
przewidują 400 miliomów zł, z tego 250 
milionów przewidzianych jest na budowę 
nowych zagród, a reszta na remonty.

OBUWIE SANDAŁOWE NA WZÓR 
STAROGRF.CKI

-Szewcy gdańscy przygotowują się do 
wypuszczenia ma wiosnę nowego typu 
obuwia sandałowego na wzór stalrograc- 
ki, które połączy w sobie wykwintmosć 
form *  higieną i rozwiąże problem bra
ku skóry na, rynku krajowym. Nie bę
dzie to typ drewniaków. ale 'co® zgoła 
nowego. Zamiast skóry znajdzie zasto
sowanie guma, lub zastępcze półfabryka
ty. Nowe obuwie będzie tanie i wygodne. 
ZWIĄZKI ZAWODOWE POPIERAJĄ 

s p ó ł d z ie l c z o ś ć

Celem wjpoptiiema propagandy spół
dzielczości, pr.zy Redzie Związków Za
wodowych w' Gdyni, wkrótce zostanie 
powołana specjalna komisja spółdzielcza. 
Komisja będzie współpracować z istnie
jącymi organizacjami spółdzielczymi, ze 
szkolnictwem spółdzielczym. Prowadzić 
ona będzie propagandę spółdzielczości 
wśród członków Związków Zawodowych.

60 TYS. KONI" PRZYBĘDZIE 
DO POLSKI

Porty nasze robią przygotowania do 
odbioru 51 tys. 630 koili, które przybę
dą do Polski z Danii, Belgii, Holandii, 
Finlandii i Norwegii w ramach importu 
traktatowego. Poza tym w  ramach do
staw UNRRA spodziewana jest dostawa 
jeszcze 9 tys. koni. Z ogólnej liczby 60 
tys. koni ZiPNZ otrzyma 14 tys. /

W GDYNI
POWSTAJE NOWY MAGAZYN

 ̂Spółdzielnia „Zgoda“ rozpoczęta w 
Gdyni budowę nowego magazynu. Ma
gazyn sianie przy ul. Wład. IV  ‘obok 
również nowowybudowanych garaży. 
Obszerne pomieszczenia składowe zaspo 
koją potrzeby spółdzielni „Zgoda", która 
rozwinęła się w jedno z największych 
przedsiębiorstw handlowych Gdyni.

r ü d S T iH íív í®
TEATRY

M IEJS K I — „Wybrzeże“  — Gdynia, 
Plac Grunwaldzki, godz. 19.30 — ko
media Szaniawskiego pt. „Żeglarz1“, w 
reżyserii Iw o Galla.

M A R YN A R K I WOJENNEJ — Gdy
nia, Skwer Kościuszki 12, godz. 19 30— 
premiera komedii „Mąż i  żona“  w  re 
żyserii W. Jarśzewskiej.

DRAM ATYCZNY w  Sopocie, ul. Ro
kossowskiego 39-41, godz. 19.30 — ko
media „Rozkoszna dziewczyna“ , w re
żyserii J. Merunowicza.

K I N A
G D YNIA — : „Warszawa“  — Paweł 

i  Gaweł. „A tla n tic “  — Paweł i  Gaweł.
GRABÓWEK -  „Fa la“  — Gunga 

Din.
CHYLONIA — „¡Promień“ — Cza

pajew.
GDAŃSK — „Ś w iatow id" — cichy

SOPOT — „Bałtyk“ — K la tka  sło
wicza. „Polonia" -— U lica złoczyńców.

WRZESZCZ — „B a jka " — Zapo
mniana melodia.

O LIW A — „Polonia“ — Zakazane 
piosenki.

SŁUPSK — „Polonia“—Górą dziew 
częta.

TCZEW — „Wisła“ — Ulica zło
czyńców.

LĘBORK — „Fregata“ — Zakazane 
piosenki.

PUCK — „Mewa" — Elw ira Madi- 
gan.

WEJHEROWO — „Świt“ — Zaka
zane piosenki. '

WYSTAWY
Wystawa g ra fik i i  rysunków ZPAP 

w  Sopocie, ul. Rokossowskiego 54. — 
Otwarta codziennie od 9—14

„Zryw” -  morski ośrodek żeglarski
Młodzież robotnicza
przygotowuje się do zawodu marynarskiego

ZWM

Ruchliwy latem, pełen śmiechu i wrza 
wy, Basen _ Jachtowy, dziś jest spokoj
ny. Nie lśnią w słońcu białe trójkąty 
żagli: nie śmigają po fali ze zwinnością 
jaskółek, sylwetki jednostek morskich. 
Nie pracują także robotnicy umacniają
cy drewniane pale w nabrzeżu. Pracu
ją wprawdzie .onj na brzegu przy zWóz 
ce matetiałów i obróbce drzewa, l®cz 
jest to tylko praca zastępcza.

Nabrzeże Basenu Jachtowego układa 
się.w kształt dużej litery L. U jej dol
nej podstawy rozsiadł się wygodnie przy 
sadzisty pawilon Jacht Klubu Polskiego, 
dalej wznosi się niewielki budynek L i
gi Morskiej, za nim zaś rozciąga się 
najobszerniejszy teren Ośrodka Harcer
skiego, zastawiony trzema barakami _ i 
małymi jednostkami. Kilku młodzików 
uprząta śnieg ze ścieżek, torując drogę 
do magazynu. Szykują się oni do re
montu odzyskanego niedawno jachtu 
.Zawisza Czarny“ .

OŚRODEK „ZRYWU“
Sąsiednia posesja, wąska i zbył mata 

dla potrzeb, należy do Morskiego Ośrod 
ka Żeglarskiego ZWM „Z ryw “ . Sze

roki, niski barak nd wzniesieniu, jest 
siedzibą ośrodka. Na zewnątrz barak wy 
giąda bezpretensjonalnie — jedynie gru
by festonami zwieszany łańcuch kot
wiczny wnosi do ogólnej senności ja
kiś _ powiew, romantyzmu, W podwórzu 
bokiem rozsiadł się drugi barak, miesz
czący kuchnię i magazyny.

;Na placu za masztem banderówym, 
na którym łopoce bialó - czerwona ban 
dera z ZWM-owskim znakiem w środ
ku, stoją przytulane do siebie, pod pro
wizorycznym dachem trzy niewielkie 
jednostki pływające. Ich, podobne dq 
rekinów, cielska, porosłe morską roś
linnością i muszelkami, świadczą o dłu
gim życiu i intensywnej pracy. Jednost 
ki te —• to trud i zabiegi tutejszych 
zetwuemowców.

ZWM-owcy pierwsi rozpoczęli robotę 
przy zabezpieczaniu i remoncie jach
tów. Już w 1945 r. ZWM-o.wskie jach
ty pływały po falacłś Bałtyku. Rok 
1946 także przeszedł pod znakiem dal
szej pracy nad remontem i szkoleniem 
nbwego narybku. Ówczesne kierowni
ctwa ośrodka nie zdało jednak całko
wicie egzaminu. Ze szkolenia nie ko

rzystały szerokie warstwy młodzieży. 
Nie jest to bynajmniej ich bezpośred- 
nią winą, gdyż ośrodek nie’ miał dosta
tecznej opieki ze strony organizacji, 
władz i naszej partii.

NOWE OBLICZE
Sytuacja zmieniła się w początkach 

zimy 1946 r., kiedy kierownikiem ośrod 
ka zostai kolega Ryszard Piotrowski — 
człowiek jak to się mówi, z sercem 
i nerwem, stary żeglarż, który sam
przeszedł niezią sźkołę. Z objęciem
przez niego funkcji kierownika, w ośro
dek wstąpiło nowe życie. Dzięki jego
wysilk.om zorganizowano teoretyczne
kursy żeglarskie, na które uczęszcza 
ponad 50 młodych ludzi. Otworzono, 
świetlicę, prowadzi się kurs modelar
ski, a poza tym remontuje się jachty.

Oglądamy prześliczny w, linii model 
jachtu, zrobiony przez kolegę Piotrow
skiego. Jest cm kompletnie wykończo
ny. Obok pa stołach stoją rozpoczęte 
prace kursantów. I tu można dostrzec 
z aitjizmem wykonane modele.

Przechodzimy do świetlicy. Duża ja
sna sala ubrana flagami kodu, \ zapeł-

Poił gdański przetrwał najcięższy okres
Lody ustępują z redy gdańskiej

Jeszcze w końcu stycznia br. pod 
wpływem utrzymujących się' stale niskich 
temperatur, w  porcie gdańskim zaczęła 
się ukazywać kra lodowa, która gęstnie-, 
ją« z czasem ‘.zaczęła tworzyć jednostaj
ną skorupę lodową,1 utrudniając normalną 
pracę w porcie. Holowniki, jak „Żbik“ , 
„Delfin“  i innie pracowały dniem i nocą, 
łamiąc lód wewnątrz portu, celem umo
żliwienia przeholowania, statków.

W ostatnim dniu stycznia po kiljfogo-. 
dzinnym łamaniu lodu, wypuszczono so
wiecki statek, który dzięki silnej budo
wie i silnym maszynom przebił się poza 
pole lodowe. W ślad za nim, wyszło, ko
rzystając z utorowanej, drogi,,, łj„s ja t-  
ków. w porcie zaś pozostało jeszcze 7 
statków, które ładowały drobnicę i wę
giel.

NAJCIĘŻSZY OKRES
trwał od 9 do 20 lutego. Mrozy i na

wroty pól lodowych, które zakorkowały 
zatokę gdańską, uniemożliwiły oczysz
czanie portu z wraków, nurkowanie, r0. 
hienie pomiarów hydrograficznych, sta
wianie znaków nawigacyjnych oraz w 
bardzo wysokim stopniu utrudniały p,-«. 
cę wewnątrz portu.

Pomimo tego statki, które ukończyły 
ładowanie węgla, z wielkim trudem zo
stały zebrane z poszczególnych basenów 
■do Kanału Portowego, ¡gdzie oczekiwały

przybycia lodolamacza. Nadejścia jego 
spodziewano się około 15 lutego.

W tym czasie -cała zatoka gdańska aż 
po Hel, była pokryta lodem grubości po. 
wyżej 40 cm. Sytuacja stawała się coraz 
cięższą. Na redę gdańską ¡przestały przy-

adtttnek, a wyjście z j rudy—  36,413 t; drobnicy 
portu bez pomocy łodoianlacze stało się j razem — 132.257 t.
chodzić statki, po ładunek, 
portu bez pomocy l 
zupełnie niemożliwe.

POPRAWA SYTUACJI
nastąpiła z chwilą nadejścia szwedz

kiego lodolamacza „A tie“ , który przybył 
do portu ¡gdańskiego 20 lutego, o- godz. 
11 i natychmiast przystąpił do łamania 
lodu, W len sposób zastała otwarta wol
na droga dla statków, które gotowe już 
były do wyjścia.

Nie wszystkie jednak statki ¡zdecydo
wały się na opuszczenie portu. Na 7 stat
ków, stojących w porcie gdańskim, 'wy
szły! tylko” 4, korzystając z drogi, uto

rowanej przez lodolamaez. Były to. trzy 
statki szwedzkie: ..Mariannę Brali", 
„Bratt-fors“  i ,,Rex“ i jeden amerykański 
„Mount Whitney“ . Pozostały ¡zaś: jeden 
radziecki „Razłiw“ , jeden szwedzki 
„F rigg“ o słabych maszynach i kadłu
bie i trzeci fiński żagiowo-motorowiec 
„Lideborg", który, mając kadłub drew
niany, nie. chciał ryzykować drogi w wy
jątkowo /ciężkich- warunkach żeglugo
wych.

Wobec takiego stanu, możliwości prze
ładunkowe portu zupełnie nie -zostały 
wykorzystane. Przeładunek dźwigami w 
porcie gdańskim przedstawiał się nastę
pująco: węgla ¡przeładowano 57.574,5 t; 
bunicru — 4.056 t; koksu —: 30.524 t;

3:690.0 t;

0 tanie i zdrowe mleko
dla ludności miust pustawych
Z konferencji w Zarzqdzie Miejskim Gdyni

W Zarządzie Miejskim w  Gdyni od
była się w  tych dniach konferencja, 
poświęcona »prawie zaopatrywania 
ludności. Gdyni, Sopotu i O liw y w  zdro 
we i fanie mleko. W konferencji, k tó 
re j przewodniczył wiceprezydent Gdy
ni, tow. Modliński, Wzięli udział przed 
stawiciele - spółdzielni „Zgoda*1, spół
dzielczej mleczarni < „Kosakowo“ , 
przedstawiciele zrzeszeń kupieckich, 
Wydziału zdrowia i /M ilicji Obywatel
skiej. i

Należy podkreślić, że Zarząd M ie j
ski trochę za'późno zajął sięt uregulo
waniem tej sprawy- Wkrótce dostawa 
mleka poprawi się z przyczyn natura l
nych, w  związku ze zwiększeniem się 
mleka w  okresie wiosennym. In ic ja ty 
wa Zarządu Miejskiego i spółdzielni 
„Zgada“  powinna dążyć do uregulowa
nia te j sprawy na dalszą metę, aby 
trudności z dostawą mleka nie .powta 
rżały się w  przyszłości.

W w yn iku  konferencji postanowio
no opracować plan zaopatrywania 
miast: Gdyni, Sopotu i  O liwy. Mleczar 
nia „Kosakowo“  ustali zapotrzebowa
nia tych miast na mleko i plany jego

zaspokojenia. Spółdzielnia „Zgoda“ ma 
utworzyć sieć Sklepów mleczarskich, 
aby kupno mleka nie było połączone 
ze stratą czasu przez wyczekiwanie w  
kolejkach.

W celu zwalczenia dzikiego handlu 
mlekiem, nie spełniającego podstawo
wych wymagań higienicznych w  tej 
dziedzinie, postanowiono przeprowa
dzić ścisłą kontrolę dostarczanego mle 
ka. Za fałszowanie mleka ¡przewidzia
ne zostały surowe kary. Dostarczane 
mleko musi posiadać około 2,5 proc. 
tłuszczu. Zorganizowana zostanie sprę 
żysta sieć skupu.. Jeśli najbliższe za
plecze nie będzie mogło dostarczyć po
trzebnej -ilości mleka, będzie ono spro
wadzane z dalszych terenów.

Aby zachęcić ro ln ików  do dostarcza 
pia mleka do. spółdzielni mleczarskich 
mleczarnia „Kosakowo*1 usprawni ob
sługę dostawców, a szczególnie w y
płatę należności.

Konferencja postanowiła dążyć do 
tego, aby cepy mleka kształtowały się 
na zasadach ekonomicznych i nie były 
wygórowane.

IMPORT GDAŃSKA
Ograniczał się w miesiącu lutym, jeśli 

idzie o towary umownie, do przywozu 
rudy żelaznej. Przywieztoho ,w tym okre
sie — 10.987 t ¡rudy ze Szwecji i 9.339 t 
t  Norwegii, razem — 20.326 t, w  czym 
znajdowało się -— 8.870 t rudy dla Cze
chosłowacji. W ramach des* a w UNRRA 
przewieziono z USA drobnicy—-3.059.832 
t, paszy — 1.513.823 Ł koni — 2.982 
sźtuki } bydła rogatego sztuk. 40. Razem 
Zwierząt żywych — 3.022 sztuki. >• 

EKSPORT PORTU GDAŃSKIEGO 
ogółem wynosił w miesiącu lutym; 

węgiel — 49.429,9 t, koks — 20.080 t, 
bunkier — 4.684,1 t. cement — 3300 t.

Statków na wejścia było ogółem w 
miesiącu lutym 31, z czego pustych 17, 
z rudą 10, z końmi 3, z drobnicą !; na 
wyjściu zaś było 50 statków, w tym pu
stych—4, z węglem — 31, z koksem — 
12, z cementem —- 2, 21 tranzytem dro
bnicowym — 1,

Dzięki ociepleniu 'się w dnii-u 1 marca 
na redzie gdańskiej dało się zauważyć 
stopniowe ustępowanie lodów. W chwili 
obecnej reda gdańska jest już prawdę 
zupełnie wolna ód lodu. Jest nadzieja, żfe 
w  na ¡bliższych dniach m®rca w porcie 
gdańskim powróci znów utrzymany nor
malny ruch. J. D.

niona jest w tej chwili słuchaczami1. 
Wykładowca, w mundurze komandora 
Marynarki Wojennej referuje techni
kę zwrotów' żeglarskich. Padają niezro
zumiale dla nas słowa — „przez sztag“ , 
„hisso-wać“ ; „ha-ksztagi“ , ;;rumpel“ —- 
młodzi słuchają z zainteresowaniem, wie 
Su notuję. Pó skończonym wykładzie 
pytamy kilku o wrażenia.

— Ja jestem już starym wilkiem — 
mówi kolega Zyguła. W zeszłym sezo
nie byłem' na kursie praktycznym, ale 
brak wiadomości teoretycznych unie
możliwił mi otrzymanie stopnia. ,Mpże 
w tym roku...

PLANY... PLANY...
Pytamy o plany ośrodka.

— Nasze plany związane są w tej chwi
li ściśle z dotacjami — mówi kol. Pio
trowski — mimo tęgo jednak prowa
dzić będziemy dalej kursy, pracą w świe 
tlicy f remonty jachtów. Nasza świe-. 
tlica -jest już dziś ttumnie odwiedzana 
przez robotniczą młodzież Gdyni. Chce 
my uaktywnić jej pracę, przez organizo
wanie wieczorów dyskusyjnych, sekcji 
sportowych i przez zdrową zabawę. 
Chcemy sprowadzić na wiosnę sześć 
jachtpw ze Szczecina'', nad któryrńi pra
cują wysłani przez nas koledzy.

Tu na razie mamy trzy maie jednost
ki i jedną większą o 100 m żagla. Dia 
naszych potrzeb to za mało. Z wiosną 
trzeba będzie pomyśleć o takielunku, ale 
to kwestia dalsza. Przy dobrej woli 
uda się nam i to również. Poważnie 
myślimy o kutrze rybackim, przydział 
którego uniezależni nas od dotacji. Se
zon chcemy rozpocząć 1 maja, by zado
kumentować iym. że jesteśmy młodzie
żą robotniczą. Będziemy później, szko
lili młodzież, odnawiając co miesiąc ka
dry.. W środku lata zaś dla najzdolniej
szych i zamierzajny zorganizować kurs 
unifikacyjny do portów skandynawskich. 
Da to nam kilkunastu nowych instruk
torów, którzy w następnym roku sami 
już szkolić będą swoich kolegów. Ma
teriał jest dobry, wymaga jednak dużo 
■pracy, dobrych chęci U opieki ze stro
ny organizacji.

Stetnar

Z naszych 
portów

PRZETWÓRSTWO RYBNE 
NA WYBRZE2U

Prcetwórstwo rybne na Wybrzeżu 
polskim wskazuje stały wzrost. Pań
stwowe Zjednoczenie Przemysłu Kon
serwowego — Rejon Północny prze
robiło w roku 1946 około 6.000 ton 
ryb. Z tego na wędzone przypada 
613,5, na solone 4.475 ton i na kon
serwy rybne 112 ton. Wartość tej pro
dukcji wyniosła około 146.000 zł. Plan 
produkcji został wykonany w 102 proc.

„JEKMAK“ WYSZEDŁ Z GDYNI
Temperatura 3 marca wynosiła 

10,1 st. C. W porcie gdyńskim stoi na
dal 20 statków. W sobotę około godz. 
16 wszedł radziecki lgdołamacz „Jer- 
mak“ po bunkier, a w niedzielę o 
godz. 20.30 już wyszedł w morze. 
„Jermak“ pełni służbę lodową na Bał
tyku, udzielając pomocy statkom, któ
re  U w ięzną w  lodach.

KONIE CZEKAJĄ W ROTTERDAMIE
Cztery amerykańskie statki z koń

mi, które miały przj-jść (do Gdyni, nie 
mogąc się dostać na wody Bąłtyku, 
wyładowały konie w Rotterdamie. 
Dostaną się one do Gdyni natychmiast 
po otwarciu, żeglugi na Bałtyku.

WZRASTA PRODUKCJA STOCZNI 
POLSKICH

Na pierwszym miejscu wśród in
stytucji przemysłowych najściślej zwią- 
zanych z życiem Wybrzeża znajduje 
się Zjednoczenie Stoczni Polskich. Na 
tym ważnym odcinku pracy znikają 
ślady zniszczeń, spowodowanych w oj
ną, życie staje się coraz bardziej 
rychliwe, coraz bardziej produktywne.

W pierwszym rzędzie jest to w i
doczne w stanie zatrudnienia, który 
w styczniu ub. roku zamykał się licz
bą 4.683 pracowników, w styczniu zaś 
br. wynosi 7.820. Wpływa to natural
nie na zwiększenie się ilości godzin 
pracy. Uwidacznia się poza tym zwięk 
szenie czasu produkcji kosztem czasu 
inwestowania. Jeśli produkcja ub. ro
ku zajmowała zaledwie 35 proc. ogółu 
wykonywanych robót, w br. wzrosła 
już do 77 proc.

Ostatnio w związku z otrzymaniem 
36 milionowego kredytu, przeznaczo
nego na budowę rudowęglowców dla 
GAL-u, należy się spodziewać dal
szego ożywienia prac naszych stoczni.

Pożar w domu BGK w Gdańsku
Dochodzenie wyjaśni przyczyny katastrofy

Dnia 4 marca br. o godz. 12.30 w 
domu, mieszczącym biura i  mieszka-' 
nia pracowników BGK, przy ul. Oko
powej, wybuchł groźny pożar, spowo
dowany nieuwagą jednego z lokato
rów, k tó ry  wychodząc do pracy, pozo
stawił o tw arty piec. W szybkim cza
sie pożar przeniósł się na sąsiednie 
mieszkania i  objął dach.

Na wezwanie, pierwsza przybyła ko 
lejowa straż parowozowni Gdańsk — 
południe, następnie, straż miejskk. Do 
akcji przyłączyły się straż portowa i 
Zjednoczenia Stoczni. Dzięki energicz 
nie przeprowadzonej akcji ratowniczej 
zdołano uchronić niższe piętra budyn

ku  od zajęcia się ogniem. Pastwą pło
m ieni padły mieszkania strychowe o- 
raz cały dach. Po czterogodzinnej ak
c ji pożar zdołano zlokalizować i  uga
sić.

Na marginesie zaznaczyć należy, że 
dom, w  którym  wybuchł pożar, znaj
duje się w  trakcie remontu i  dziwne 
się wydaje, że spłonęły części domu 
które byty remontowane. Pożar ten 
by ł groźny i z tego względu, że w  są
siednim gmachu mieszczą się biura 
Narodowego Banku Polskiego i Ban
ku Rolnego, gdzie znajdują się kasy.

Dochodzenie, kto był bezpośrednim 
sprawcą pożaru, jest w  toku.

450 tys. puszek dla Przemysłu Konserwowego
produkuje miesięcznie
fabryka opakowań blaszanych w Gdańsku

Spotkanie bokserskie Gedanii
z druźynd węgierski;

W niedzielę sensacją Wybrzeża był 
mecz bokserski, rozegrany przy szczel
nie wypełnionej sali „Potonii“  we 
Wrzeszczu, miedzy mistrzowską, druży
ną Węgier „Cse-pel“  i KKS „Gedanią“ . 
Nasi młodzi bokserzy, mając poważnych 
przeciwników, między którymi znajdo
wali się wielokrotni mistrzowie i wice
mistrzowie Węgier, dotrzymali naogói 
placu.

W wadze muszej Harwath (Cs) wice
mistrz Węgier wygrał 7, osiemnasto
letnim Antkowiakiem (G), w koguciej 
Bo-gas (Cs), doświadczony bokser wę
gierski, który swego _ czasu jako mistrz 
Węgier, pokona! Keisera, po ciężkiej 
walce zwyciężył. Baranowskiego (G), w 
piórkowej. Torma (Cs) pokona! Drąż-

kowskiego przez nokaut techniczny.
W wadze lekkiej Zieliński (G) wygrał 

z Zahorskym (Cs), w póiśrednie-j Chy. 
chía (G) pokonał B-ratha (Cs), wykazu
jąc w stałym ataku wysoką-klasę wal
ki i wreszcie w wadze średniej Raj
ski (G) pokonując mistrza Węgier Bie- 
saka, doprowadził do remisu.

W wadze półciężkiej Bene (Cs) poko
nał zdecydowanie słabszego Doleckiego 
(G), w ciężkiej zaś Varga (Cs) wygrał 
na punkty z Szałkowski-m (G). >który 
czwarty zaledwie raz w życiu z ulazł się 
na ringu- Mimo poważnych braków 
technicznych zapowiada się on nieźle.

Spotkanie zakończyło się wynikiem 
10:6 dla „Csepel“ , mimo spodziewanych 
dużo większych sukcesów gości. M.

Wśród ruin starego Gdańska kryje ęsię 
Fabryka Opakowań Blaszanych. Śzkiele
iy dawnych budynków zasłaniają dz|siej 
sze hak fabryczne. Z daleka tylko po
przez splątane belki żelazne i przewody 
wodociągowe słychać łoskot i trzask pra 
eujących maszyn.

W ub. roku, na skutek wzrastających 
potrzeb Przemysłu .Konserwowego, po
stanowiono uruchomić tę fabryk?. Cięż 
kie to jednak było zadanie, jeśli się we
źmie pod uwagę, że z licznych zabudo
wań fabrycznych ocalała J.y 1 ko jedna ha 
la i też tylko częściowo. Znajdowało się 
tam kilka ¡uszkodzonych maszyn, któ
rych nie można było od razu uruchomić 
z braku motorów i niemożliwości do-sta 
wy gazu, na którym opiera się duża 
część produkcji. Nie było poza tym lu
dzi doświadczonych i fachowych, koniecz 
nie potrzebnych do ruszenia roboty z 
miejsca. _

Sprowadzono przeto z Kielc kuku fa
chowców. Z nimi przybył również obec
ny kierownik techniczny wytwórni, W 
przyśpieszonym tempie od czerwca u-b. 
roku remontowano budynki, montowano 
maszyny. Z maszynami było najtrudniej. 
Są one bardzo precyzyjne, jak wszyst - 
kie zresztą automaty, a należało je uzu 
pełnić częściami starych, , przysypanych 
gruzami, samo wydobycie których w y 
magało wielkiego nakładu pracy.

PIERWSZE PRÓBY

Blacha zbyt długi okres czasu uiegala 
działaniom atmosferycznym i dostarczo 
n-e odbiorcom puszki ¡ulegiy z.w-pot°wi- 
Należało zdobyć nową blachę, gumę,dla 
uszczelnień i lakiery, <xi powiadał ące 
wbzystkim wymaganiom odporności; na 
kwasy i temperaturę.

TT P rnaterialy walczymy do dnia 
dzisiejszego — mówi kierownik lechnicz 
ny> ob. Sznajder — i gdyby nie trudno
ści, związane z, otrzymaniem ich o od - 
powiedniej jakości, nie bylibyśmy nara - 
żeni na znoszenie tylu zarzutów co do 
naszej pracy.

JAK POWSTAJE PUSZKA
Zwy-kia puszka konserwowa, tak po

niewierana po opróżnieniu zawartości i 
wyrzucana bezmyślnie, mimo że mogła
by być użyta do przeróbki, w gruncie 
rzeczy wyńiaąa bardzo , skompiikowa - 
nych maszyn i przechodzi wiele skompli 
kowanych procesów.

Wędruje ona przez wielką halę robo
czą, poczynając od zwykłego kawałka 
blachy, uciętego na tak zwany płaszcz, 
poprzez czyściar-kę, spawarkę elektrycz
ną, prasę do tłoczenia denek, gumiarkę, 
MWijarkę, maszynę lakierującą i suszar
kę, aby znaleźć się jako gotowy towar 
w magazynie. Wiele razy zdarza jej się 
oczekiwać parę godzin na reperację ma
szyn niedostosowanych do minimalnych 
różnic w grubości źle wywalcowanej

„  . , . „ , blachy. Wiele razy marnuje się towar z
Dzięki wie u wysiłkom i aktom_ po- racji zjej ciągliwości blachy albo jakiejś 

święceń ze strony pracowoteow już we złośliwej płatny, która uniemożliwia spa 
wrześniu ub. roku można było urucho 
mić fabrykę,, Nie licz-ono na- razie na 
zysk. Traktowano to jako próbę. Pierw 
sze prace wykonano z czarnej blachy nie

warne.
TRUDNOŚCI PRODUKCJI

Okazuje się, że wytwórnia opakowań i neg-o. 
mieckiej. Niestety próby się" nie udały. Blaszanych jest czymś w rodzaju kon-1

troiera niedociągnięć pracy tych zakła
dów, z których otrzymuje dia siebie su 
rowiec. Jeśli np. guma nie będzie rów
nomiernie rozwalcowa-na, „makaronik“ , 
tj. paseczek potrzebny do uszczelnień 
nie będzie równomiernej grubości i pusz 
ka Będzie nieszczelna. Albo jeślf'grubość 
bachy jest trerównomiern-i pawarka 
wypala dziury w cieńszych miejscach 

— Gdyby tak — mówi kierownik tech 
n-iczny — mieć mleczko gumowe za
miast mato elastycznej gurny, lakier na 
ch ńsk-im C'eiu i odpowiednią Bach“ 4 
tak, rozwijamy, się ale pomału, przysto 
sowuiąc sie do możliwości prcdukcyj - 
nych huty „Batory“ , firm lakierniczych 
„Nobiles“  vbr* „Daoil“  czy jn v c  i.

W WALCE O 10 MIL. OBROTU
Wytwórnia zaczęła z bardzo -małym 

kapitałem. Obecnie produkuje już tnie - 
siecznie oko.o 250 tys. pas-m kilogra
mowych z blachy czarnej, około 200 tys, 
puszek różnych dia przemysłu rybnego 
z, blachy białej i około 5 ton wyrobów 

, drobnych, jak nakrętki do stoików, kap
ce do b u tę »  -nne, pow^udena skutek 
przerabiania odpadków. W przeliczeniu 
na pieniądze wynosi tc okoIo 6 m ii, zł 
miesięcznie, i suma ta zwiększa się z 
każdym dniem tak samo jak remontuią. 
się i ożywają nowe maszyny, powstają 
nowe hale robocze, przychodzą nowi iu 
cizie do pracy

Zdolność^ produkcyjna fabryki jest 
znacznie większa. Jeśli jednak nie otrzy 
EW ona odpowiednich materiałów i za 
miennych części maszyn, niewyrabianych 
na razie w -■-sju, grozi jej nawet zmnie:

| szenie dotychczasowego obrotu miesiecz

m

j
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Ś m i e r ć
C O R A Z  D R O Ż S Z A

Jeden z amerykańskich ekonomistów 
obliczył, że zabicie jednego człowieka 
na wojnie w starożytności, za ■ czasów 
Cezara, kosztowało 75 centów, suma ta 
wzrosła do 3 tys. dolarów podczas wojen 
napoleońskich, 5 tys. dolarów podczas 
wojny domowej w Ameryce, 21 tys. 
dolarów podczas pierwszej wojny świa
towej i nie mniej, niż do 50 tys. dola
rów podczas wojny ostatniej. Zabój
stwo człowieka stawało się w ciągu 
wieków coraz droższe/ A człowiek sam, 
jako „mięso armatnie“ jest nadal dla 
pewnych * kół imperialistycznych' war
tością, z którą się absolutnie nie liczą.

Mistrz mozaiki z drzewa
Z wizytą u radzieckiego artysty Mikołaja Abramowa

Pracownia artysty Mikołaja Abramo-1 pozycje, zajmując się niezwykłą i tru- 
wa nie jest podobna bynajmniej do j dna sztuką „mozaiki' z. drzewa“ , 
atelier malarza czy rzeźbiarza. Zamiast ] Na półkach wielkich szaf, usta wio- 
sztalug znajduje się tptaj stół, przypo- i nych wzdłuż ścian pracowni, są roz- 
minający warsztat tokarski, zamiast i łożone potrzebne artyście kawałki drze
pendzii —- ostre, jak brzytwa, noże. Pa 
letę.z farbami zastępują p ły tk i, z drze
wa różnych rodzajów i kolorów. Z tych 
właśnie drewnianych płytek artystą 
tworzy swoje obrazy, portrety i kom-

Z lali ftoncerfo ife j

Pierujszy koncert
dla Związków Zawodowych

w a ró żnych  g a tu n k ó w  i ró żn ych  k o lo -

kolejno na orkiestrę czy. skrzypce soio 
—-  ,to jeszcze nie prógram popularny. 
Taka muzyka znudzi po prostu słucha
czy i zniechęci do bywania na następ
nych koncertach. Brak przerwy w kon
cercie również wpływa nużąco.

Przechodząc z koiei do wykonawców, 
urządzenie specjalnej skrzynki do śkła- j zauważę, iż Orkiestra Kameralna pod 
dania przez słuchaczy koncertów, de- ■■ <jyr. St. Wisłockiego,- mimo do-skonałe- 
zyderatów i uwag.' j go wykonania — nie porwała sali.. Ani

Korzystając z przywileiów dziennika- [ na chwilę nie nawiązano kontaktu z 
iza — moje" własne uwagi kieruję pod ; rmhl,

Rada Związków Zawodowych w War
szawie postanowiła zorganizować, przy 
pomocy Centralnego Biura Koncertowe
go, cykl koncertów dobrej lecz popu
larnej muzyki dla członków związków 
zawodowych. — Myśl niewątpliwie słu
szna! Przedstawiciel Rady zapowiedział

adresem organizatorów imprezy ze 
szpalt gazety. A więc po pierwsze: kon
certy tego typu winny być poprzedzane 
przez przystępnie opracowany i dobrze 
wygłoszony komentarz, objaśniający 
wykonywane utwory i wprowadzający 
mało wyrobionych słuchaczy w pewne 
zagadnienia muzyczne. Bez zwrócenia 
np. uwagi obecnych w sa'i „Romy“ na 
różnice pomiędzy ujęciem tańców góral
skich przez Moniuszkę i przez Makla- 
kiewicza — cały sens tego zestawienia 
przepada i staje się. pomyłką progra
mową.

Takich pomyłek programowych było 
zresztą więcej — cały układ programu 
byf właściwie pomyłką. Nie widziałem 
w doborze utworów myśli przewodniej, 
ich zestawienie nie byio \v_ najmniej
szym nawet stopniu przemyślane' i za
planowane. Popularność programu nie 
może polegać jedynie na tym, że prze
ważają w nim utwory taneczne per
skie, Cztery mazury, obertas, kujawiak,

publicznością, a o to przeciąż chodzi! 
'■lam wrażenie, żc wiele czasu jeszcze 
upłynie, nim produkcje najlepszej na
wet orkiestry smyczkowej (kameral
nej czy symfonicznej) zdobędą sobie u 
nas popularność. \ ’ ie prędko sarnom naz
wisko Czajkowskiego np., bez pomocy 
popularności Michała Szopskiego, — zdoła 
zapełnić salę na koncercie Filharmonii 
Warszawskiej!

Solistką omawianego koncertu byta 
Irena Dubiska, która przy akompania
mencie prof. Lefelda wykonała szereg 
dziel polskiej literatury skrzypcowej, 
wśród nich tak piękny, a tek rzadko 
grywany Romans z Drugiego Koncertu 
Henryka Wieniawskiego.

Najwięcej oklasków zebrał artysta 
Teatru Polskiego —i Wyrzykowski, za
równo ’ dzięki wysokiemu poziomowi 
swych recytacji, jak i przemyślanemu 
programowi. W „Marszu“ Siabodnika 
nawiązał kontakt z . salą, .wzruszył ją 
wierszem Piotra Borowego „Na śmierć 
partyzanta“ ,-poruszył drzemiący w nas 
sentyment do Warszawy fragmentem z 
„Kwiatów Polskich“  Tuwima i frag
mentem „Poematu o Warszawie“  Swia- 
topelka Karpińskiego. Te rzeczy „do
szły“  do słuchaczy, dowodem — ich 
żywe oklaski i uwagi przy wyjściu.

JERZY KURYLUK

rów. O s try m  nożem  w yżyna  z n ic h  M i
kołaj Abramów płytki, nadaje im po
żądany kształt i jak plamę barwną na
kłada jedną na drugą w specjalnie 
przygotowane zagłębienia. W toku pra 
cy artysta zmienia często kształt tych 
płytek, dobiera ze starannością ich 
barwy, które powinny zlać się w jedną 
kolorową gamę.

Widzimy kilka kompozycyj —  owoc 
długiej i uciążliwej pracy artysty. Na
wet znając materiał, którym Abramów 
zastępuje farby, nie 1 m o żem y oprzeć 
się zdumieniu. Tak bardzo realna i na
turalna jest ta mozaika drzewa, tak 
ba rdzo  p ra w d z iw ie  o d dany  je s t w niej

bi kompozycja „Iwan Carewicz i Wąż 
Górski“ . Z wielką wyrazistością,* od
czuciem stylu i głębokim zrozumieniem 
charakteru rosyjskiej bajki, artysta 
stworzył obraz Iwana Carewicza i Wę
ża Górskiego. f

Inną szkatułkę zdobi pejzarz? Domy 
rosyjskiej wioski, ogrodzone plecionym 
płotem, brzozy, młyn nad zadumanym 
ruczajem — obrazy znane artyście z 
dzieciństwa starej rosyjskiej wioski. W 
jednej właśnie z takich wiosek urodził 
się i spędził pierwsze lata artysta 
Abramów, syn ubogiego chłopa Wiat- 
skiej guberni. Stąd u niego zamiłowa
nie do rosyjskiego pejzażu i głęboka 
jego znajomość.

Na ścianie pracowni oglądamy pan
neau, ż którego spogląda dziewczę z 
Uzbekistanu. W ręku trzyma półmisek 
z owocami, winogrona są tak świetnie 
oddane przy pomocy płytek drewnia-
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REPREZENTACYJNY KŁUS ZWM
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nastrój, żywa istota przyrody, delikat
ne światło zachodzącego słońca.

Przed nami stoi jedna z prac Abra
mowa — szkatułka,, której wierzch zdo

Poważna instytucja przemysłowa 

kupi dom
50—60 izb do odbudowy. 

Oferty pod „Poważna“  do Biura 
Ogłoszeń, Daszyńskiego 16

41.3 KILOMETRÓW NA GODZINĘ 
WYNOSIŁ ŚWIATOWY REKORD SA
MOLOTU PRZED 40 LATY. Rekord ten 
był ustanowiony przez sławnego lotnika

Tam, gdzie nie ma zasp śnieżnych

Zarząd Warszawski ZWM, chcąc pod 
nieść poziom sportowy' klubów „Z ryw “ 
oraz przyczynić, się do jak najbardziej 
racjonalnego propagowania sportu wśród 
młodzieży pracującej, wysunął koncep
cję stworzenia jednego centralnego re
prezentacyjnego klubu ZWM „Zryw “  
ma terenie Stolicy. W klubie tym znale
źliby się najlepsi sportowcy organizacji 
ZWM i stanowiliby oni awangardę sportu 
młodzieżowego.

Inicjatorem stworzenia tego klubu,_ jest 
por. Ziółkowska, fachowiec z dziedziny 
W. f. i sportu, pracownik PUWF i PW- 

W razie gdyby projekt stworzenia 
tego1 klubu doszedł do skutku, co jest 
prawie pewne — treningami piłkazry, 
ZWM zająłby się por. Skrzypczak, daw
ny gracz WKS „Legia“  i WKS „Śmig
ły “ , jeden z byłych reprezentantów War 
szawy i Wilna — dyplomowany instruk
tor piłkarski.

TENIS STOŁOWY
Czechosłowacja zdobyła puchar Swayłhiinga
(PARYŻ, ohsł. wł.).
W rozgrywanych obecnie w Paryżu 

mistrzostwach świata w tenisie stoło
wym, Czechosłowacja pokonała w finale 
yałk o puchar Swaythlinga <w zespoło
wej konkurencji męskiej) Amerykę w 
stosunku 5:2. " . '

Vana (Czechosłowacja) wygrał obie 
swoje gry. ,

W rozgrywkach o mistrzostwo świata 
indywidualne, ciekawsze Wyniki/byty na 
stepujące:

Erhlich (Polska) — Hussein Bishlamy 
(Egipt) 3 :0 ;  Hagenauer (Francja) — 
Slav (Czech.) 3 :0 ; Moud-ry (Ozechosł.) 
Koczian (Węgry) 3 :2 ;  Pagliaro (USA) 
—1 Anderson (Szwecja) 3 :0.

Leach (Anglia) — Miles (USA) 3 : B

zakupione,
również'

nych, jakby istotnie dopiero to były 
zerwane.

Prace Mikołaja Abramowa są szero
ko znane w Związku Radzieckim. Nie
które z nich zostały już 
przez muzea. Abramów brał 
udział w wystawach międzynarodowych 
w Paryżu i Nowym Jorku. Obecnie 
artysta, w związku z 800-leciem Mos
kwy, pracuje nad panneau „Panorama 
Kremla“ . Równocześnie prowadzi stu
dia do wielkiego dzieła, którego tema
tem. jest poemat Puszkina „Rusłan i 
Ludmiła“ . (M. I>.)

Nowy stadion sportowy
o t r z y m a ł M K S  „ S y r e n a '

Warszawa otrzyma w tym roku no
wy stadion sportowy. Wprawdzie skro
mny i niewielki, ale przy tak katastro 
falnym braku terenów sportowych sta 
nowić on będzie ważny dorobek w 
dziedzinie budownictwa sportowego. 
Miejski Klub Sporto-vy „SYRENA“ u- 
zyskał przydział terenu na Polu Mo
kotowskim, w miejscu, gdzie było bo
isko szkoły podchorążych lotnictwa.

Gdy plany zostały wykonane oka-

Spóźnienie pociqgu spowodowały
Pesavar

węzę
W pociągu pośpiesznym

owych czasów Santos - Dumonta. Od te- 1 Bombay, biegnącym z zawrotną szybko 
go wyniku, który uważany jest za pierw- śeią przez gąszcze Indii Środkowych —

‘ ’ ktoś nagle pociągnął za hamulec. Pociąg 
stanął, a funkcjonariusze kolejowi, któ
rzy szukali przyczyny, struchleli z prze-

szy światowy rekord szybkości samolotu 
zarejestrowano dotąd ni mniej, ni więcej, 
iak 179 światowych rekordów lotniczych

O g ło s z e n ie  o  p rze ta rg u
Dyrekcja Gazowni Miejskiej nr st. Warszawy' ogłasza prze

targ "nieograniczony na dostawę pięciu wozów jednokonnych, 
ogumionych na dniówkę.

Oferty należy składać dnia 11 marca 1947 r. do godziny 10 
rano, w kopertach zalakowanych z napisem: „Dostawa pięcia wo
zów“  do skrzynki przetargowej w sekretariacie Gazowni M ie j
skiej, ul. Dworska Nr 25. Otwarcie komisyjne nastąp1 tegoż dnia 
o godz. U. Warunki przetargowe oraz szczegółowe ^informacje _ 
otrzymać można)w Dziale Handlowym Gazowni Miejskiej, ul. 
Dworska Nr 25. 436

rażenie: w siatce na bagaż« leża) ol
brzymich rozmiarów okularnik, czekając 
na zdobycz. Na szczęście pojawił się W 
krytycznym momencie oficer wojsk in
dyjskich, który celnym strzałem zabił 
węża na miejscu.

Gdy pociąg, rudzyl i podróżni uspo
koili, się, ktoś znowu pociągnął za barnu 
lec bezpieczeństwa: tym razem znalezio 
no w siatce na bagaże aż cztery węże. 
Dwa zdążyły zleźć z półki i spacerowa-, 
ły spokojnie po korytarzu wagonu. Wa 
gon opróżniono, opieczętowano i.ode&- 
piono od pociągu na najbliższej stacji.

Po. przeprowadzonym dochodzeniu, u- 
stalono,że pociągiem jechała , ekspedy
cja naukowa, która wiozła ze .sobą te 
węże dla celów naukowych. Wskutek 
nieuwagi personelu dozorującego — wę
że wylazły na swobodę i spowodowały 
tym samym popłoch wśród pasażerów i 
spóźnienie pociągu o trzy ¡godziny.

O g ło s z e n ie  o  p rze ta rg u
Państwowa Centrala Handlowa, Oddział Wojewódzki w Olszty

nie, Aleja Wojska Polskiego 5, ogłasza przetarg nieograniczony na 
wykonanie w Olsztynie w budynku przy ul. 3 Maja 8 następujących 
robót:

1) Naprawa i pokrycie dachu papą,
2) Poszerzenie regałów sklepowych, wykonanie kontuarów, uło

żeni© podłogi i / pomalowanie tychże,
3) Odnowień1© sklepu.
Termin wykonania robót do dnia 30 kwietnia 1947 r.
Oferty należy składać do dnia 15 marca 1947 r. do godz. 10 rano 

w biyrze-.Oddziąju^ któr#j to gęct^nlft.mastąpi'„.oiwaiiCłe^tjąkowyęb«-
Bliższych iufonrtacK udziela cizia! .adm in istracyjny Oddziału w

godzinach od 9 'do .1-2. Wadium* w^magdne’ -ob4 przefargif'
3 proc. sumy ofertowej. Kwit depozytowy na wpłacone wadium do 
Banku Gospodarstwa Krajowego w Olsztynie winien bvć dołączony 
do oferty.

P.C.H. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, podziału robót 
między^ kilku oferentów oraz unieważnienia przetargu bez podania 
powodów i ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. 428

O G Ł O S Z E N I A  D R O B N E
CZAPKI męskie, cywilne; wojskowe r 
wszelkie inne przyjmuje do szycia 
PINTERA, OPOCZNO, Jana Sobieskie
go '■ Nr 11, woj. Łódzkie. 441

POSZUKUJĘ N. Gajewską z Pruszko
wa- w sprawie Mączyńskiej. Adwokat 
Stefania T iom k ih , Warszawa, Zgodą 4, 
m. 8. 4210

UNIEWAŻNIAM legitymację PPR i le
gitymację służbową Wodociągów- nr 
1070 na nazwisko Pacholczak Grzegorz.
_____ ___ 4211
KOCIOŁ parowy w ciobrym ̂ staniej 
5 at., wydajność do 500 kg/h kupię. 
Oferty pod „Kocioł“ , Biuro Ogłoszeń, 
Daszyńskiego 16. 439

( UNIEWAŻNIAM zagubioną leg. 
na n a zw isko  Kowalski E d w a rd .

i UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową, kartę rejestracyjną RKU 

PPR Mława. Antoni Sinieki, Jeglia. pow. 
206 i Działdowo. 4212

.«i

zało się jednak, że teren jest użytko
wany przez Korpus Bezpieczeństwa 
Wewnętrznego. Dowódca KBW, gen. 
Świetlik wykazał pełne zrozumienie dla 
■zagadnień Sportu i nie tylko nie po
stawił żadnych przeszkód, ale nawet 
obiecał , pomóc w dostarczeniu sił ro
boczych. Zarząd Klubu „Syrena“  pro
sił Redakcję „Głosu Ludu“, aby w 
tym miejscu złożyła w imieniu Klubu 
gen. Świetlikowi gorące podziękowa
nie.

Stadion obliczony jest na 3 — 5 
tys. widzów. Przewidziana jest budo
wa betonowej trybuny honorowej, 
\pod nią będą kasy, pokoje — szatnie 
i  prysznice. Dojazd do stadionu będzie 
wykonany z. leszu, 'z zieleńcami po 
środku jezdni. Bieżnia będzie sześcio 
torowa, oddzielna zaś dla stumetrów-, 
ki. Boisko zdrenuje się i całe pokryje 
się świeżą nawierzchnią. Projektuje 
■się oddzielne boisko treningowe.

Realizacja budowy nastąpi szybko, , 
ponieważ Klub gromadzi już potrzeb
ne środki i materiały. Mrozy i śniegi 
przysparzają wprawdzie kłopotów „na 
zapas“ ;-ale-m usim y-tu pocieszyć orga- 
niżatorów, źa długa -zima opóźni wszy
stkie .poczynania. w dziedzinie sportowi 
letnich.

Trzeba zaznaczyć, że tego rodzaju 
działalność klubu miejskiego jest bar
dzo pocieszającym zjawiskiem na tle 
ogólnych poczynań klubów warszaw
skich. Własny teren, boisko, jest pod
stawową bazą działalności każdego klu 
bu sportowego. Dlatego w staraniach 
„Syreny“  widzimy zdrowy objaw, god 
ny naśladowania, który w znacznej 
mierze przyczyni się do propagandy 
i rozwoju sportu w stolicy.

CE owow.sporo iT)
ANGLIA — WĘGRY, finałowy mecz 

grupowy o mistrzostwo świata w teni
sie stołowym o pnhar im, Corbillona 
(zespoły kobiece), zakończył się zwy
cięstwem Anglii w stosunku 3:0.

USA — SŁOWACJA, mecz hokejowy, 
rozegrany w Bratysławie, zakończył się 
zwycięstwem Amerykanów w stosunku 
7:0.

— Nowy człowiek — myślę. — Kiedyż 
my wszyscy staniemy się nowymi, lepszymi 
ludźmi, kształtującymi się wraz z kształtowa
niem się nowej rzeczywistości? Czy zdołamy 
kiedykolwiek zapomnieć to straszne, co było, 
a które zapomnieć jednak trzeba, by móc od
zyskać w pełni pogodną, słoneczną wiarę w^ludz
kość, człowieczeństwo, bez której życie nie ma 
sensu, staje się bezradosne i ponure?.-.

„M arek“  otwiera jakieś drzwi i mówi: — „Za
melduj się u generała“ .

Wchodzimy do obszernego gabinetu, a mnie 
aż się nogi ze strachu trzęsą, bo nie wiem zupeł
nie, jak się w- takim wypadku należy zachować. 
Zza biurka wstaje dość' tęgi, w średnim wieku 
mężczyzna, o pogodnej, uśmiechniętej twarzy, 
w generalskim mundurze, serdecznie ściska mi 
rękę.

— Słyszałem o waszej pracy w konspiracji — 
mówi Dowódca Naczelny — , i bardzo ją Cenię. 
A teraz dajcie mi sprawozdanie, co się działo w 
Warszawie od mojego wyjazdu.

Więc opowiadam wszystko, w miarę możli
wości szczegółowo, o pracy, o ludziach i ich losie. 
Na odchodnym dostaję od generała „Roji“  roz
kaz zameldowania się u niego na Pradze, gdzie 
ma za kilka dni przyjechać, celem otrzymania 
przydziału pracy. Wychodzę wzruszona i oszo
łomiona

Na drugi dzień kilku ludzi, a między innymi 
płk Spychalski, który mianowany został Prezy
dentem Warszawy, jadą na Pragę i zabierają 
mnie z sobą. Wszelkie organizujące się wówczas 
instytucje rządowe.zostały na razie ulokowane w 
gmachu Dyrekcji Kolejowej na ul. Wileńskiej, róg 
Targowej. Odbywają się tam wszystkie posiedze
nia, konstytuują urzędy, werbuje się ludzi do pra
cy, organizuje się kuchnie i stołówki. A wszystko

srm stA W Ą  * S a r ja r a  ~ S o w m sK A 103)

to pod nieustannym i coraz gęstszym obstrzałem 
niemieckiej artylerii, z Warszawy. M. inn. zginęła 
na skutek obstrzału Pragi „Bugajowa“  (Do
brzyńska). Ciężko ranna odłamkiem w brzuch, 
mimo. natychmiastowej operacji-i starannej opie
ki, udzielonej jej dzięki płk. Spychalskiemu, zmar
łą po kilku dniach.

Co chwila trzeba uciekać do schronu, bo budy
nek na Wileńskiej, będący pod specjalnym ob
strzałem, aż się trzęsie cały i raz po raz wynoszą 
trupa lub rannego, po którym długo na podłodze 
lub na ścianie zostaje s-triiga krwi i strzępy cia
ła.. Budynek w środku zupełnie prawie zdemolo
wany, nie ma szyb, nie ma mebli, nie ma dosłow
nie na czym usiąść, nie ma maszyn do pisania i 
nie ma maszynistek. W takich 4o warunkach płk 
Spychalski organizuje posiedzenie konstytucyjne 
Warszawskiej Rady Narodowej, które odbywa 
się w ciasnym pokoiku, bez okien, wybranym 
specjalnie ze względów na grube mury, będące 
dostateczną ochroną przed pociskami, na wpół na 
stojąco, z braku krzeseł. W takich to warunkach 
rozpoczyna pracę Warszawska Rada Narodowa 
z płk. Spychalskim- na czele.

Nazajutrz mówię do jego adiutanta, Hankiewi- 
cza:

— Słuchaj, Tadek, w;eź samoęhód, pojedzierńy 
do domu policji granatowej, która uciekła z Nierii 
cami. Weźmiemy kilka maszyn do pisania, -kilka 
krzeseł, poszukamy broni, którą na pewno mają. 
Pp drodze zwerbujemy kilka maszynistek do pra
cy. '

Obstrzał tęgo dnia od samego rana był strasz
ny i ludzie nosa ze schronów nie wysuwali. Mimo 
to jadziemy na Strzelecką. Samochód stoi pod 
bramą, a my w trójkę — Tadek, ja i szofer — 
chodzimy po mieszkaniach w towarzystwie ro
dzin policjantów granatowych. Broni nie znajdu
jemy, ale przynoszą nam maszynę do pisania i 
dają kilka tak potrzebnych krzeseł. Schodzimy z 
tym wszystkim do samochodu. Szofer i Tadek są' 
już na ulicy, ya, choć z pustymi rękoma, idę na 
ostatku. Przede mną żona policjanta, z którą o 
czymś rozmawiam.

Jestem już kilka kroków od samóchodu, aie 
jeszcze wciąż W bramie, gdy nagle w jednej se
kundzie, zupełnie niespodzianie, rozległ się tuż 
nad uchem obrzydliwy, suchy huk, uczułam" jak
by mi płomień przez ciało przeszedł, olbrzymi pęd 
powietrza pchnął mnie w tył, upadłam i straciłam 
przytomność.

Nie wiem, jak długo leżałam zemdlona. W pew

nej chwili ocknęłam się i pierwsze, co mi się w 
oczy rzuciło, to olbrzymia kałuża krwi i strzępy 
ciała tuż przede mną. To rozerwało żonę policjan 
ta. Uczułam przeszywający ból gdzieś w okolicy 
brzucha, patrzę, spódnica i bielizna' w Strzępach, 
w brzuchu w ie lk-rana, z której o-bficię sączy się 
krew. • , ■

»śmierć“  — przemknęło'przez myśl i znów 
straciłam przytomność. Gdy ucichło nieco wresz
cie znalazł mnie w bramie Tadek, który cudem 
uniknął śmierci, bądąc na ulicy kilka zaledwie 
krokow od samochodu, w który właśnie pocisk 
trafił 1 roztrzaskał w kawałki. Wziął mnie na rę
ce i wyniósł na druga stronę uljcy w bezpieczniej
sze miejsce, posadził na schodach i poleciał po 
samochód sanitarny. Nie wiem, jak długo tak sie
działam, czy też leżałam, bó cucili mnie ludzie 
którzy raz po raz wybiegali z piwnicy; oblewa-
J)iciamn'e 113 przemian wodą’ to Podając mi ją do

w 7 n a W v i-PrZy-jechał wieIki samochód cieżaro- 
wy połozyh mnie na deskach i zawieźli do" szpi-

a - na Pra(fce. Leżałam teraz na gołym, bez 
p zescieradła sienniku i bez poduszki, w ubraniu, 
z obwiązanym jedynie prowizorycznie przez leka- 
,rZa rzU<r-^ rn’ w piwnicy, gdzie z powodu obstrza- 
u w podobnych .warunkach leżały setki rannych 
Konających, straszliwie pokaleczonych, poparzo- 

nych. bez „6B lub bez r& . n ie m ilo W ,!“ S -

Jak we mgle widziałam krzątające się pielę
gniarki, roznoszące chorym wodę i kawę z sacha
ryną, którą mnie również dawali. Ale potem nie 
widziałam już nikogo, choć1 słyszałam \yszystko, 
co się dzieje, jakby w jakimś zamroczeniu. W pew
nej chwili uczulam na twarzy i na rekach czyjeś 
ciepłe, spadające na minie łzy. “ '

lc. d. «.).
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